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W czwartek dnia dla pierwszego występu 
3-go września OTWARCIE SEZONU P- Bielawskiej w roli 
Wani i p. Lipeckiego w roli A 
y k 

*Sabinina:! daną będzie opera 39 ycie za cesar 

rezaff, Uczestniczą pp. Szmidt, „Bielawska; pp. Lipecki, Tichonow, 

WOT. s: Wnukowski, Tan: Disnonko, aaa Początek 0 go- 

dinje 7 i pół wieczorem. b] W so „on. vę = 

W piątek dn. 4 września „Afrykanka s 5-go wrześnią „BOrys Godu 

ROW” w niedzielę dnia 6-g0 WrZe$- Aida” Bilcty na wszystkia przed- 

I I nia daną będzie opera p u : stawienia nabywać można 

w kasie teatru od wtorku dnia 25-go sierpnia codziennie od godz. 10-cj rauo. 


P » rekcya 
eatr „Sołowcow J.E. Te W R 
W niedzielę dnia 0 t war c i e sez 0 nu „Baśń zimo- 


30-g0 sierpnia 
wa” w -ciu aktach W. Szekspira. Uczestniczą pp: Bonus, Walento, Hoff- 

u man, Paschalowa, S'kołowa, Czaruska i in: pp.: Bersieniew. Bołehow- 
skoj, Bielinowicz, Łaureckij, Lcontjew, Nieratow, Orłow-Czużbinin, Sojfer, Ur- 
wancow i in. Chór i orkiestra. Sztuka pod reżyscryą N. A. Popowa. 
Początek o godz. 8-cj wiecz. Ceny miejsc zwyczajne. Bilety nabywać można 
W poniedziałek dn. 3t-go sierpnia po raz pierwazy po wznowieniu, 
przy kompletnie nowej wystawie »intratna posada: w 5-ciu 
akt. Ostrowskiego. We wtorek dn. 1-go września nowa sztuka Złota wol- 
ność: w 3-ch akt. TLolara. W środę dn. 2-go września poraz 2-gi Baśń 
zimowa’ w 5-cin akt. W czwartek dn. 3-go po cenach zwyczajn. dla prenu- 
mer. gaz. Kijewskija Wiesti« po cenach zniżonych po raz I-szy po wzno- 
wieniu (23 raz) »Niebieski ptakc. W piątek dnia d-go po raz l-szy >Anar” 
tol. dyalog w 7-miu obrazach Szaitziera. W niedzielę dnia 6-go po 
południu po cenach znaczuie zniżonych przedstawienie odczyt >Go- 
wie ot uma: w d-ch aki. Szczegóły w afiszach, Bilety na oznaczone przed- 
slawienia d» lóż, krzeseł, balkonów, baignoir'ów i bel etage Kreszcezatyk 25, w ma- 


1-go i 8-g0 września 
n 


Wyścigi i konkursy hippiczne 
w Płoskirowie 


Championat myśliwskiego konia. 
Dray-hunt steeple chaze. 
Wyścig przeszkodowy za psami i l«d. 


2-qo września TIR AUX PIGEONS, 


Wszelkie Informacye meżna otrzymać w kancelaryi Płoskirowskiego Towarzy- 
stwa Zachęty wyścigów konnych w Płoskirowie. 13257—2 
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miesircz. kwart. półrocz. rocz. 
Prennmerata, W kraju —.85 2.50 4.50 &— 
= zagranicą 1.35 &— 7—  14— 


Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
Stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 

Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumerate i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. , 
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Towarzystwo: rolnicze podolskie i Syndykał 
nłoskirowsko-latyczowski urządzają 


w PŁOSKIROWIE 
29, 50 i 3i sierpnia r, b, 


i 


Wszelkich informacyi i programów 
udziela Komitet Wystawy. *5* 

Adres: Płoskirów — Syndykat. 
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KAZYN a Br. Kahen, na pozostałe jmiejsca—w teatrze. 
po pol. i od G—b-ej wiecz. 


eatr dramatyczny oaea u AUGEN. 
otwarcie sezonu 


W niedzielą dnia 


U0-g0 sierpnia z 
« w rh aklach Zukowskiej. 
„Chaos W poniedziałek dnia 31-40 
w -el axdach Kołyszko. We wtorek 
dn. 1 września po raz l-szy sztuka 
Nnkowskiejl 
eraleryn od 25 kop. 
parter od 87 k., gaterya od 16 k. 


sierpnia od p. 10ej do 3-aj i od g. 6-ej do 8-ej. 


— -o e 
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kieatr Letni 
w Ogrodzie Kupieckim 
Trupa Ukraińska 


„IT. Kolesniczenka. 


genta orkiestry M. 


szkach'. 


Listy lwowskie. 


5 go września. 

(Pod znakiem szkolnym. — Bursy we Lwowie.—Akcya 
Prowincyi na polu szkolnictwa średniego. — Rocznica 
Slowa kiego. — Ploteczki teatralne, artystyczne i bro- 
wirajano-dzienuikarskie.- -Post scripium w staroraskich 

m 1 „defoktach). 

Pierwsze dni września stoją pod zoa- 
kiem szkolnym. 

A Pominiemy zakłady państwowe lub kra- 
Jowe, tam trudno szukać nowych dróg po- 
stępu. Inicyatywa społeczna, szukająca no- 
wych rozwiązań zagadnień pedagogicznych, 
selerowała je na drogę prywatną. I tu ruch 
społeczeństwa jest niesłychanie znamienny. 

We Lwowie dwa zakłady wybijają się 
na czoło innych: prywatna szkoła im. Henry- 
ka Jordana, prowadzona przez Mieczysława 
Kistrycza, a mająca uwzględniać przede- 
wszystkiem wychowanie fizyczne młodzteży— 
tudzież szkoła koedukacyjna pani Goldfabe- 
rowej, która będzie probierzem nowych prą- 
dów pedagogicznych w tym kierunku. 

Godzi się też podkreślić współdziałanie 
lwowskiej rady miejskiej ze społeczeństwem 
w pracy nad młodzieżą. Owóż na czwartko- 
wam posiedzeniu rada miejska powzięła 
uchwały, na mocy których Kołu Pań Tow. 
Szkcły Ludowej ofiąrowuje, położon przy 
Placu Powystawowym, grunt na budowę 
bursy dziewczęcej im. Felicyi z Wasilewskich 
Koberskiej, a Związkowi okręgowemu T. S. L. 
przychodzi z pomocą przez przeprowadzenie 
na jego gruntach, na których stoi bursa 
chłopców, osobnej ulicy. W ten sposób ra- 
da miejska przyczynia się nader wydatnie 
4o rozwoju jednej bursy i równocześnie kła- 
dzie podwaliny pod bursę drugą. 

„Na prowincyi mamy do czynienia z ru- 
chem innego charakteru, a ważnym niesły- 
chanie. Rząd centralny, wiadomo powszech- 
nie, tak bardzo nie zabiegu o kreowanie no- 
wych szkół średnich. Nie idzie ma o to, 
chociażby ze względów oszczędnościowych, 
szkoły bowiem średnie są na jego etacie. 
Ghwiią zastoju w powstawaniu szkół śre- 
dnich w Gaticyi był czas, kiedy wieeprezy- 
dentem rady szkolnej krajowej był Michał 
B:brzyński. Za jego następców Edwina 
piażka i Ignacego Dombowskiego zaać duży 
postęp. W tym naprz. roku powstaną nowe 
szkoły średute w Gródku Jagiellońskim, Tar- 
nobrzegu, Brzozowie, Kamionce Strumiłowej 
i Przeworsku. 

To jednaź społeczeństwu nie wystarcza. 
Stwarza sobie samo gimnazya prywatne. 
Ruch, zapoczątkowan7 w roku minionym, 
w roku bieżącym zatacza bardzo szerokie 
kręgi: Jaworów, Rotatyn, Horodenka, Zalesz- 
czyki, Czortków. Dorszczów, Kuty, Łańcut— 
stwarzają u siebie Eimnażyą prywatne. Rzecz 
charakterystyczna, że ruch obejmuje głównie 
wschodnią część krajn. Jest to samoobrona 
przed prywatnemi gimnazyami  ruskiemi, 
które tu i owdzie powstają. Nader ważną 
placówką stauą się Kuty —tam ma powstać 
uawet prywatue gimnazyum żeńskie! — one 
bowiem są tem dla ormian, czem Mekka dla 
Mmanometan. Wśród ormian obudziły się 
niedawno tendeacye seperatystyczne, gim- 
huzyum więc będzie je musiało znihilizować. 

Jak słychsć, gimnazżya w przyszłym 
miesiącu będą uroczyście św ęniłg setną re- 
Cznieę urodzin Słowackiego. Będzie to naj- 
silniejsza i żywiołowa akcya obchodowa. 
Mima wszystko bowiem, akcyu ta dotąd idzie 
zółwim krokiem. Dowodem tego fakt, że 
dzień rocznicy urodzin poety 4 września 
Przeszedł prawie bez oddźwięku w prasie, 
Jedznie „Głos Narodu“ dał wier-z Słowac- 
kiego i inwokacyę do niego; z lwowskich 


„Wielki człowiek” 
„Złota wolnoś 


GENY MIEJSC: Loże od 4 rb. 50 kop. Partor od 60 k., 
Przy cenach zniżonych: loże 2 rb. 50 kop., 
Teatr nowo odrestaurowany, znacznie po- 
większony. Na parterze nówe meble fabryki wiedeńskiej Br. Tohnet. Zarzą- 
dzający działem artysiyczuym M. T. Strojew. Kasa otwarta od dnia 25-go 


R oc O Z 
Dziś 1) „Żyttiewa chwyla*, 2) „Na- 
taika Połtawka”. 


„Kateryna*” opora, 2) „Kochannia w mi- 


Kasy otwarte od 10—3 
13157—2 


daną będzie 
sztuka 


í w 3-ch akt. 
tłom. Gro- 


Lubelskie Biuro Leśne 


leśników puławiaków £, 


Tadeusza Łuczyckiego i Konrada Edelmana 


. w Lublinie, ui. Krakowskie-Przedmieście Nr 70. 
Przyjmuje i załatwia: sprawy komitotowo i serwitutowe. Podejmuje się urzą- 
dzen prawidłowych gospodarstw leśnych, szacunku lasów, zakładania szkółek 
1 prowadzenia upraw leśnych. Pośredniczy i ulatwia sprzedąż poręb leśnych 
1 całych drzewostanów oraz podejmuje się wszelkich innych robót w zakres 

leśnictwa wchodzących. 


Lajęc 


12952—8 


13226—3 


Jutro benefis dyry- 
T. Wasiijewa 1) 
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zaś psm wystąpiły: „Słowo Polskie“ i „Ku- 
ryer Lwowski”, a z pism ludowych „Gazeta 
Ludowa*, która dała życiorys poety i jego 
„Testament*. W „Kuryerze* Adam Zagór- 
ski snuł ciekawe domysły o drogach do Kró- 
la Ducha, a „Słowo Polskie* ogłosiło bardzo 
ciekawy przyczynek do historyi rodu Sło- 
wackich, pióra Wład. Kryczyńskiego: „Jakób 
1 Knzabiusz Słowaccy. w „Podhorcach*. 

Nie wiadomo, jak teatr nasz dopisze. 
Kraków jest mimo inne usterki pod tym 
względem szczęśliwszy. Po Śmierci Wyspisń- 
skiego teatr krakowski dał cykl jego utwo- 
rów przez tydzień cały; tak samo było i ze 
Słowackim; u nas niestety tego nie mieliśmy. 
Na razie nie mamy nawet żadnych w tym 
kierunku zapowiedzi. 

Wprawdzie, dramat zaczął swe występy 
pod dobremi auspicyami, bo „Sędziami* 
Wyspiańskiego. Ale sensacyę zdobył sobie 
plotką, która nawet dostała się na łamy 
dzienników, że dramat w drodze z Krynicy 
do Lwowa zgubił bardzo cenne swe siły: 
p. Bednarzewską Irenę i p. Huberta Brzo- 
zowskiego, którzy podobno przed jesienią 
uciekli gdzieś na południe, do Syryi albo 
do Monaco. 

Et, złośliwość ludzka! Wszystko musi 
wynaleźć i dyskredytować. Teraz naprz. 
dyskredytuje samo miastó, jako pozbawione... 
kultury artystycznej. W tym wypadku cho- 
dzi 0 malarzy i rzeźbiarzy. ł 

Co prawda, nie było tu prawie wypad- 
ku, aby którykolwiek z artystów przez czas 
dłuższy pozostał we Lwowie. Jeżeli go już 
nieszczęsny los przygwoździł, to dokonywał 
żywota w przytułku szlachetnego niemca 
Domsa, który przy ulicy Teresy ufundował 
piękny dom dla zasłożonych a bezdoninych 
starców. W ostatnich latach byli tacy, co 
łudzili się nadzieją, że ogromna dzieluica ze 
stolicą kraju, gdzie zaczyna rozwijać się kul- 
tura artystyczna i utwierdza się potrzeba po- 
siadania artystów, których Akademia Kra- 
kowska produkuje zresztą hojnie — że ta 
stolica, przy współdziałaniu prowincji, będzie 
mogła zapewnić kilku przynajmniej artystom 
chociażby bylejaką wegetacyą. Ci wszysc 
łudziii się i zawiedli boleśnie i poucieka 
coprędzej w rozmaite świata strony. v, 

Uciekł Styka do Paryża, tu lekceważo- 
ny, tam oceniony wysoko, uciekł Makare- 
wicz, Kotowski, a g, młodszych — r»eżbiarz 
Ostrowski i malarz Ćwikliński, a jak słychać 
obecnie, mają Lwów opuścić: Augustynowicz, 
RADĄ Dębicki, Rozwadowski, Tadeusz 
Popiel. p 

Kolonia artystyczna zmaleje więc wkrót- 
c, ale my będziemy mieli kawał amerykań- 
ski: browar-dziennik. Bez żartu. 1 to rychło 
nawet. 

Zenon Miłkowski, „galicyanin*, pocho- 
dzący ze Stanisławowa, człowiek o dużym 
sprycie życiowym i silnej woli, wyemigro- 
wał do Poludniowej Ameryki, gdzie doro- 
biwszy się majątku milionowego został dy- 
rektorem i głównym akcyonaryuszem naj- 
większega browar „Palermo“ w Buenos- 
Ayres. Bawił w Galicyi wiosną, a rozgląd- 
nąwszy się w stosunkach krajowych, posta- 
nowił we Lwowie utworzyć duży browar 
konkurencyjny z browarem lwowskiego To- 
warzystwa akcyjnego, a jednocześnia rzecz 
traktując po amerykańsku, utworzyć duży 
dziennik polityczny, któryby służył jego 
reklamie. 

Że to na humbug pie zakrawa, dowodzi 
zaangażowanie ludzi do pracy, pertraktacye 
% drukarniami, zakupno gruntów pod browar. 
Popłoch padł na ludek dziennikarski we 
Lwowie, zwłaszcza na pisemka brukowe. 
Bezwarunkowo, najzdolniejszy pisarz bruko- 
wy, Stanisław Brandowski ma objęć kierow- 
nictwo nowego pisma, do którego redakcyi 


: 


Dió Wyścigi 


wcdług 


Początek o godz. W.G 


1-ej po poł. 
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wejść mają podobno nawet współpracownicy 
„Wieku Nowego“. 

Amerykańskie sensacye! 

Pozwólcie dodać na koniec trochę ele- 
mentu politycznego. Chciałbym dorzucić 
parę informacji o rozkładzie, w jaki pogrą- 
ża się partya staroruska. Owóż, odkąd kie- 
runek partyi poczęli nadawać młodzi, za 
przykładem d-ra Dudyziewicza, przyznający 
się do narodowości rosyjskiej, poczęły par- 
tyę gryźć rozterki wewnętrzne. Starzy usu- 
nęli się i trzymali się „Hałyczanina*, młodzi 
pod wodzą Procyka Iwana założyli swoją 
„Ruś*. Pisma wzajemnie się zwalczały ener- 
gicznie, wydobywały wzajemne brudy, zwła- 
szcza dużo rozprawiały o kwestyach finan- 
sowych, które nie były całkiem jasne. 

Tymczasem „Ruś* zawiesiła wydawni- 
ctwo, odwołując się do zjazdu, jaki odbędzie 
się 29 b. m. Nakoniec jednak obrzuciła 
przeciwników obelgami. „Hałyczanin* od- 
płacił się pięknem za nadobne i wspomniał 
o finansowej gospodarce d-ra Dudykiewicza, 
który nie zdaje sprawozdań z rachun- 
ków i t. p. 

Nie koniec na tem. 26 sierpnia p. Du- 
dykiewicz został czynnie znieważony, czego 
epilog rozegra się w sądzie. Jednocześnie 
zaś sami jego zwolennicy zażądali zdania 
rachunków z 30,000 kor. a które on przed 
paru laty otrzymał na utworzenie osobnej 
fundacy! stypendyalmej. Przeciwnicy zaś 
jego przygotowują duży list otwarty, mający 
omówić szczegółowo życie i czyny przewód- 
cy „rosyan* galicyjskich. 

W małym oboziku kipi i wre. 

W. 


M E e a r o 


Samorząd miejski w Królestwie. 
— 0 canó 

Według wiadomości «Rieczi», ministerstwo spraw 
wewnętrzuych kończy szczegółowe opracowanie proje- 
ktu samorządu miejskiego w Królestwie Polskiem. Pro- 
jekt ma być rozważany w radzie ministrów przed roz- 
poczęciem sesyi izb prawodawczych, 

Główne zasady podobuo są takie same, jak w 
samorządzie miejskim w Cesarstwie. Wyjątek stano- 
wią tylko: podział cyrknłów wyborczych i podział wy- 
borców na katcgorye, odpowiednio do miejscowych wa- 
runków. 

Dla żydów będą zachowane takie same ograni- 
czenia, jakie istnieją w ogóluej ustawie miastawej, 
<Riecz» zaznacza przytem, że kwestyę żydów w samo- 
rządzie rozpatrywano w ostatniej chwili. Dotychczas 
kwestya ta pozostawała w zawieszeniu, ponieważ od- 
kładano ją do czasu rozstrzygnięcia kwestyi żydowskiej 
w calej jej rozciągłości. 


„mie cenia LRC a O 


U Bolesława Prusa, 


W ostatnim numerze „Rieczi* zamie- 
szcza p. Clemens wywiad.u Bolesława Prusa. 
Bawi Prus obecnie w Nałęczowie, tam też 
odwiedził go p. Clemens, a opisując swoją 
rozmowę ze zuakomitym pisarzem, poświęca 
kilka słów uznania wysokiemu rozwojowi 
kultury w Nałęczowie i okolicach. 

rozmowie poruszono przedewszy- 
stkiem sprawę chełmską. 

„Chełmszczyzna—rnówił Prus—to kraj 
polski, nasza ziemia, nasza własność. Za- 
biorą go, odetną od Królestwa? Więc cóż? 
Nie jestem pesymistą i to mnie nie przera- 
ża. Dla mnie siła narodu, jego przyszłość 
nie polegała nigdy na liczbie osób, które u- 
rzędowa st»tystyka zaliczyła do danej narr- 
dowości. Nas polaków jest 20 milionów. A 
według mnie lepiej jest mieć ludności 2 
miliony. als ludzi nieugiętych jak skała, 
kulturalnych, pełnych ducha narodowego, 
pracowitych, aniżeli 20 milionów słabych, 
zdegenerowanych. 


| SZKOŁA JĘZYKÓW OBCYCH 


(przyjmuje dzieci od lat 5-iu, nauka 


Płata półrocz, 57 © 20 


KURSY FORTEPIANU 


(lawvcaia kónserwatóryum w Lipsku) 
M.-Blagowieszcz. 15 m. 5. przyj. 3—5 


dla dzieci 13265—] 


podczas zabawy 


Óromowskiej 


Mała-Żytomierska 20 


ia rozpocz. d. 1 września 


2g. codz. 


30—1.. 


petytorac 
Kotiatki infer 


lub <Ogniwoe) otwarte 
połuduiu codziennie 
1 świąt. 

Biore Ki]. rz.-kat. 
ności, M.-Zytomierska 
progr. konserwatoryum. ` Ucznia 
Heisenauera, pianisty 18042—5 


rygorowicz-Barskieqo 


i niedziel. 
Biuro Koła koblet p 


Kijowie W. Podwalna 


„Niech odpadną najsłabsi, niech odejdą 
do obcego organizmu marne soki, my się 
tylzo w ten sposób umocnimy! A to jest 
jeszcze kwestya, czy po wyodrębnieniu Chełm- 
szczyzny odpadną spolszczone albo polskie 
Żywioły. Przypuszczam, że nie odpadną, tyl- 
ko się zahartują w walce; ja myślę, że 
Cheimszczyzna będzis twierdzą polskości, 
awangardą naszej kultury narodowej. I to 
jest bardzo możliwe, że spór o to, kim jest 
„rusin*, polakiem czy rosyaninem, przypo- 
mni ludności miejscowej, że ma ¿ņa swoje 
własne oblicze narodowe, że nie jest una ani 
polakami, ani rosyanami tylko małorusinś- 
mi. Rosyjscy działacze państwowi nie zwra- 
cają uwagi na fakt pierwszorzędnego zna- 
czenia historycznego, na wzrost ukraińskiej 
idei narodowej. Projekt chełmski wpłynie 
tylko na rozwój małoruskiej świadomości 
narodowej”. 

„Ci, którzy mają interes w podtrzymy- 
waniu nienawiści pomiędzy polakami a ro- 
syanami—mówił dalej Prus—oto są właści- 
wi inspiratorowie projektu cheimskiego. Nic 
nie da narodowi rosyjskiemu gubernia chełm- 
ska, natomiast ci panowie będą mieli nową 
kuźnię, w której kuć będą narzędzia szowi- 
nizmu...* 

„Zadziwia mnie obojętność narodu ro- 
syjskiego. Nie mieszkałem w Rosyi, wśród 
rosyan, ale mnie się zdaje, że ten naród 
składa się z dwóch ras, z dwóch wrogich 
części. Jedna rasa—to europejczycy, ludzie 
o wyższych tendencyach duchowych i inte- 
lektualnych, rasa, która zdumiewa i zdu- 
miewała świat cały swoimi ideałami, swoim 
oddaniem dia idei, ludu i cywilizacyi, Idea- 
lista rosyjski nie ma podobnego do siebie 
na całym świecie, ale też druga rasa, Tasa 
gnębicieli zawiera takie egzemplarze, jakich 
się nie znajdzie na całym świecie. Zdumie- 
wa mnie poprostu istnienie takich przeci- 
wieństw w łonie jednego narodu. 

. »i te dwie rasy w różny sposób zapa- 
trują się na sytuacyę i przyszłość Rosyi. 

„Wiem—kontynuje Prus — co mówi o 
Rosyi statystyka: robotnik rosyjski produku- 
je kilka razy mniej aniżeli francuski, nie- 
miecki, angielski; dziesięcina rosyjska daje 
daleko mniej pszenicy aniżeli w innych krajach; 
krowa rosyjska daje mniej mieka i mięsa 
it. d. bez końca. Wiem, że śmiertelność 
jest nader wysoka, alkoholizm wyniszcza si- 
ły ludności i t. d. i t. d. czyż można w ta- 
kich warunkach kulturalnych Żyć, walczyć a 
w dodatku być silnym narodem w wis- 
ku? I oto, zamiast tego, ażeby rozwiązać 
wszystkim ręce, otworzyć wszystkim drogę 
do dobrodziejstw kultury, oi 00 posiadają 
władzę pragnęliby wszystko zachować tylko 
dla pewnej grupy, dla swoich. W chwili 
kiedy niema ludzi, braknie sił, nie ma praw- 
dziwej pracy, rozsądzają, komu dać prawo 
życia, pracy, i jakie są szczególniejsze ozna- 
ki tych ludzi. To szaleństwo, które znaczy 
to samo, co samobójstwo. Rosya ginie z 
nędzy. 

„Gdyby polaków nie trzymano w kln- 
bach biurokracyi, Polska byłaby drugą Bel- 
gią. Jak bardzo rezwinąłby się nasz prze- 
myst, jak wzbogaciłby się kraj i jak wzbo. 
gaciłby całe państwo! My mamy doskonałe 
warunki: terytorygalne położenie kraju, bo- 
gactwa naturalne, gęstość zaludnienia i je- 
go jakość. Ale cóż my możemy zrobić, je- 
śli rządzą nami na szkodę naszych intere- 
sów i interesów całej Rosyi. I dlugo jeszcze 
będzie trwała wałka o prawo do życia na 
pracy i sprawiedliwosci. Dlugo...* 

— A któż zwycięży? zapytuje p. Ciemens. 

— Zwycięży ceywilizacya. Zwycięży 
nieodwołalue prawo historyczne, do którego 
prowadzi nas samo życie. Zwycięży w koń: 
cu praca, sprawiedliwość i postęp. (8.) 


i ła real. obecnie słuchacz 
Maturzysta szkoły Wawelberga 1 Ro- 
twanda, rutynowany korepetytor poszuk. 
kondycyi na rok szkolny 1909/10. 
wałki sTygodnik Suwalskie dla »Kore- 


Riuro Tew. OGświata (Kreszczatik 1 


każdodziennie od 10 do 2 oprócz świąt 


na tydzień we czwartek od godz. 1- -3 
po poł. Funduklejowska 26 m. 1. 


Biuro Poł. Tow. kolonii letnich w 


Biuro Związku równ, kobiet pol- 
skioh otwarte od 12 — 2 z wyjątkiem 
poniedziałku i środy, przyjmuje wpisy 
oraz udziela informacyi. Michajłowska 
Nr. 19 m. 2. 


Biuro „Wydziału Letnisk* przy Kij 
rzym.-kat. Tow. dobr. (M.-Żytomierska 
8) otwarte codziennie od g. 5 do 6 po 
poł. oprócz świąt i niedziel. 


Biuro pracy przy kij, rz.-kat. Tow. 
dobroczynności, Mała Zytomierska Ni 
8, otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. Filia Laboratorna Nr 
L2 przy schronisku św. Jadwigi. 


Biuro pośrednictwa pracy <Żwiąz- 
ku oficyalistów na Rnsi» — Kreszczątik 
42 m. 49, poleca kandydatów na wszel- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł. 


Su- 
13242—2 


macyjne. 


od 10 do 3 po- 
oprócz niedziel 


Tow. dobroczyn- 


Nr. 8, otwarte 


olek otwarte raz 


23; otw. od 3—6 


Szpiegostwo we Francji. 


Kradzież działa. 


«Strassburger Zeitung» ogłasza wiadomość nastę- 
pującej treści: «Świadek naoczny zaprzecza jak najka- 
tegoryczniej pogłoskom, karsującym o skradzionej w Cha- 
lons sur Marne kartaczownicy. Rzecz się miała jalna- 
stępuje. W ubiegłą soborę © g. 1O-ej zraua przybył 
ekspresem z Fraucyi podróżny dość wysokiego wzrostu 
z małymi wąsikami. Mówił tylko po francusku. Na 
głowie miał kapelusz filcowy nasunięty na oczy. Pod 
pachą trzymał pakiet podługowaty, który zdawał się 
być dość ciężkim. Urzędnik celny zapytał go, cO za- 
wiera pakiet. Wówczas podróżny odpowiedział: «Jest to 
kariaczownica. Pan powinieneś tylko odstawić mnie 
do palicyi». Żądanie jego zostało spełnione i żandarm 
towarzyszył niezuajvomemu do dyrekcyi policji». 

Według więc tej relacyi, kióra przeczy wszelkim 
innym pogłoskom 0 ujęciu sprawcy kradzieży w Paryżu 
kapral Doeschamps przybył do Stiasbnrza pociągiemą 
Wobec tego upada wersya jakoby Deschamps odjecha. 
z Chalons samochodem. Sprawa ta wogóle narobiła 
dużo hałasu w pismach francuskich i niemieckich i po- 
mimo energicznych poszukiwań policyi fraucaskiej spraw- 
ca kradzieży umknął bezkarnie. W Cbalons sur Marne 
dokonano licznych aresztowań przypuszczalnych wspól- 
ników Deschamps. Zginęły wówczas plany mobiiiza- 
cyjno. 

Współpracownik «Matin» zasięgnął u ministra 
wojny informacyi w sprawie ciągłych tych szpiegostw 
niemieckich. Ten oświadczył, że opinia publiczna nie- 
potrzebnie się niepokoi, gdyż plany, które posiada każdy 
general, są niezrozumiaie dla każdego innego, skradze- 
nie więc planów niema tak wielkiego znaczenia. Akrya 
przeciwszpiegowska rozwija się bardzo pomyślnie. Praw- 
dziwe tajemnice mobilizacyi francuskiej są dobrze strze- 
żone i ukryte. Na zakończenie minister zaświadczył, 
że szpiegostwo we Francyi nie kwitnie więcej, niż 
w innych krajach i że podotne wypadki zdarzają się 
wszędzie. Nie powinny one więc alarmować opinii. 
publicznej. 

CZESTE 2 „dk 


Echa wycieczki czeskiej, 


Wycieczka czeska do Królestwa nie po- 
została bez głębszego oddźwięku w społe- 
czeństwie czeskiem. Obecnie mamy do za- 
notowania cały szereg wieców sprawozdaw- 
czych, urządzanych na ziemi czoskiej przez 
stronnictwa polityczne. Jedynym tematem 
obrad na tych wiecach, jest wycieczka cze- 
ska do Poiski, jej znaczenie i skutki. 

Początek do tego dała narodowa partya 
wolnomyślna (d-ra Kramarza), które odbyła 
już dwa takie zebrania w Rokiczanach. Prze- 
wodniczyli im burmistrzowie miast, a referaty 
wygłaszali: młodoczeski poseł Wł. Czech i 
reduktor Kramarzowego „Dnia“ p.tJózef He- 
vera, jeden z najinteligentniejszych dzienni- 
karzy czeskich—obaj uczestnicy wycieczki, 

i Podkreślono tryumf „myślenki slovan- 
skej aż k'novosłovanstri<—ale znaleziono też 
ostre słowa pa piętnowanie ucisku polaków. 
Czeska wycieczka—mówił p. Hevera— mani- 
festowała za uznaniem polskości Warszawy 
i za sprawiedliwemi żądaniami tamtejszych 
polaków. 

„Obaj mówcy wyrażali też nadzieję, że 
to zbliżenie wpłynie także na zmianę sto- 
sunków polsko-czeskich w parlamencie wie- 
deńskim. 

Zgromadzenia wysłały telegram do ba- 
wiącego w Krymie posła Kramarza, witając 
radośnie zgodę czesko-polską i wypowiada- 
jąc się przeciw każdemu uciskowi którego- 
kolwiek narodu słowiańskiego, kulturalnemu 
lub gospodarczemu—a za wolnym rozwojem 
równouprawnianych narodów słowiańskich. 
) Sprawozdanie z wycieczki składali tak- 
Że reprezentanci narodowej rady czeskiej, 
reprezentanci jej, wiceprezesi d-r Czerny 
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poseł Zazyorka i sekretarz Seifert na posie- 
dzeniu wydziału rady odbytem 1 b. m. pod 
przewodnictwem posła Podlipnego i na wnio- 
sek prezesa uchwalono jednomyślnie wyra- 
zić całemu narodowi polskiemu najserdecz- 
niejsze podziękowanie za wspaniałe przyję- 
cie i zamanifestowanie sympatyi dla narodu 


czeskiego. Odpowiednie pisma mają być 
wysłane do Krakowa, Częstochowy i War- 
szawy. 


Manewry fioty niemieckiej, 
00 36 

W piątek rozpoczęły się wielkie manewry floty 
niemieckiej i potrwają one dni parę. Cesarz Wilhelm 
znajduje się na «<Hohenzollernie». Główne kierownictwo 
manewrów spoczywa w ręku admirała von Bodissin, szefa 
sztabu ganeralnego. Flotą żółtą, nieprzyjacielską, do- 
wodzi wiceadmirał Zeye, flota błękitna znajduje się 
pod wodzą księcia Henryka. Admirałowie von Tir- 
pitz i von Fischel są obecni na manewrach. 

Z Beriina donoszą do <Standart'u>», że flota nie- 
miecka pełnego morza, składająca się z 16 pancerni- 
ków, 3 wielkich opancerzonych krążowników i 6 ma- 
łych krążowników zostania wzmocnioną przez dodanie 
wielkiego krążownika «Bliichera», oraz dzięki zastąpie- 
niu starych pancerników systemu «Keiser», przez 2 no- 
we okręty systemu Dreadnought «Nassau» i «West- 
falen» i krążowników «Hamburg» i «Danzig», przez 
«Dresden» i «Mainz». 

Ogólna pojemność floty pełnego morza zwiększy 
się do 283,590 tom, liczba armat, nie licząc kartaczo- 
wnie, podniesie się z 732 do 824. Wielkich armat bę- 
dzie 108. 

<Westphalen», który osiadł na piasku na Wese- 
rze, znajduje się w dokach i wątpliwem jest, czy mo- 
żna go będzie spuścić przez rzekę na pełne morze 
przed wiosną, kiedy to wyjątkowo wielkie przypływy 
sprowadzą dostateczną głębokość wody. 


Z Wilna. 


22 sierpnia. 


Prasa nasza ulega coraz większemu 
estracyzmowi cenzury, niedawno skonti- 
skowany był numer humorystycznego pi- 
semka  „Wilnianka”, a teraz ten sam 
los spotkał 184 numer „Gońca Wileńskiego* 
za artykuł p. t. „Burzenie kościoła w Drui*. 

Sprawa uniwersytetu wileńskiego wciąż 
niepewne przechodzi fazy; podana przez pi- 
sma petersburskie wiadomość, że ministeryum 
oświaty myśli o otwarciu w Wilnie uniwer- 
sytetu, okazaje się nieprawdziwą. 

U nas w tej chwili tak się ona 'przed- 
stawia: z inicyatywy prezydenia miasta p. 
Węsławskiego wkrótce zostanie zwołany zjazd 
przedstawicieli instytucyi społecznych i kil- 
ku rządowych w celu wysłuchania w tej 
sprawie referatu komisyi specyalnej, wybra- 
nej w roku zeszłym. Początkowo projekto- 
wano odłożyć ogłoszenie prac , komisyi do 
czasu wprowadzenia ziemstwa, później je- 
dnak zdecydowano sprawy nie odkładać. 
Zjazd ten odbędzie się we wrześniu, czy 
październiku. Miejscowe kółko wzajemności 
słowiańskiej również miało opracować re- 
ferat w tej sprawie, ale po otrzymaniu wia- 
domości z Petersburga, że ministeryum nie- 
przychylnić zapatruje się-Re- jekt -etwar- 
cia uniwersytetu w` Wilńie, żańiechałó za: 
miaru. 

Na posiedzeniu rady kuratorskiej przy 
zarządzie wileńskiego okręgu naukowego 
pozwolono na otwarcie w Telszach szkoły 
męskiej prywatnej pierwszego rzędu z pro- 
gramem szkół rządowych. 

Kurator wileńskiego okręgu naukowe- 
go otrzymał okólnik, w którym nakazano, 
by przy urządzaniu przez zakłady naukowe 
wycieczek do fabryk i zakładów przemysło- 
wych, władze szkolne zawczasu zawiadamia- 
ły o tem miejscowego gubernatora. Okól- 
nik ten wyjednał minister spraw wewnę- 
trznych ze względu na to, że fabryki są dla 
administracyi „przedmiotem szczególnej tro- 
skliwości i agpi i dla dobra porządku pań- 
stwowego i spokoju publicznego pod szcze- 
gólnie bacznym pozostają nadzorem“. 

W 1908 r. w wileńskim okręgu nau- 
kowym było 5 seminaryów nauczycielskich, 
Tanp się w nich 681 osób. Prawosławnych 
656, katolików 21, innych wyznań chrześci- 
jańskich 4. Większość stanowili włościanie. 
Utrzymanie tych seminaryów wynosiło w 
1908 r. 115,716 rb. i 23 kop.. Opłaty za 
naukę nie pobierano. 

Wkrótce ma być urządzony w Wilnie 
zjazd przedstawicieli żeńskich szkół zawodo- 
wych. Przedmiotem obrad będzie: history- 
czny przebieg żeńskiego wykształcenia za- 
wodowego, szkolne i Rdz wykształ- 
cenie zawodowe, kursy instrukcyjne, sposo- 
by zabezpieczenia nauczycieli tych szkół na 
wypadek utraty zdolności do pracy. 

Sprawa urządzenia biblioteki przy za- 
rządzie miejskim żywe budzi zainteresowa- 
nie. Projektodawca p. Bańkowski domaga 
się, by ta sprawa bez zwłoki zdecydowaną 
została. 

Jak się dowiadujemy, zarząd miejski o- 
trzymał zaproszenie do wzięcia udziału w 
w zjeździe wszechrosyjskim, mającym się 
odbyć w Petersburgu, w sprawie walki z 
Łandlem żywym towarem. 

Otwarta już została uroczyście „wysta- 
wa urządzeń mieszkań*. Jak zwykle bywa 
na wszystkich wystawach, nie wszystko je- 
szcze gotowe. Największe zainteresowanie 
budzi dom z piasku, z małym dodatkiem 
cegieł w narożnikach. Podłoga w nim kor- 
kowa, sufit gontowy, spajany cementem, 
wytrzymuje kilkaset pudów na metrze kwa- 
dratowym. Dział stolarski na wystawie do- 
skonale się przedstawia. Wielką budzi cie- 
kawość domorosły wynalazca z Biniaków, 
Kozakiewicz; demonstruje on model wiatra- 
ka własnego pomysłu. 

W tym tygodniu ukaże się wspaniale 
wydana księga pamiątkowa z szczegółowym 
przewodnikiem po wystawie i spisem wszy- 
stkich eksponatów i firm. W końcu mie- 
siąca zjadą się eksperci i delegaci towarzystw 
z Warszawy, Petersburga, Moskwy i innych 
miast. 

Połączona z tą wystawą wystawa po- 
mologiczna jeszcze świeci pustkami; trudno 
się spodziewać bogatego jej obesłania, gdyż 
rok ten bardzo dla ogrodów był niepomyśl- 
ny. Wystawa obrazów, bo i ta jest w mu- 
ry po-franciszkańskiego klasztoru wciśnięta, 
nie zbyt świetnie się przedstawia. 

Z Mińska donoszą, że w ostatnich cza: 
sach było tam kilka wypadków na tle are- 
sztowań politycznych. "Tam również rozpo- 


czyna się ciekawa sprawa: dochodzenie są- 
dowe szlachty gub. mińskiej, przeciwko Ma- 
ryjskiemu kuratoryum ochronek. Chodzi o 
posiadanie gmachu, który był niegdyś zbu- 
dowany przez szlachtę na stacye pocztową, 
poczem ochrona mieściła się w tym domu 
przez lat wiele. Szlachta gub. mińskiej wy- 
stąpiła z żądaniem zwrotu budynku i placu. 
Kuratoryum zaś uważa, że budynek i plac 
należą do niego na zasadzie samego prze- 
dawnienia. W sądzie okręgowym wystąpią 
ze strony kuratoryum—Maszkitejson; ze stro- 
ny szlachty adwokat przysięgły — Ignacy 
Witkiewicz. 

Z pasach zanotować musimy 
pewien ruch kulturalny na prowincyi. W 
powiecie poniewieskim w Dębowo miejsco- 
we Kółko rolnicze urządziło wystawę w po- 
czątkach sierpnia. Wystawiono inwentarz 
domowy i wyroby włościańskie; urządzona 
była wystawa w ceiu podniesienia drobnego 
gospodarstwa. Dzięki zaś wpływom miej- 
scowego proboszcza, parafia Szacka w po- 
wiecie szawelskim czyni zadziwiające postę- 
py kulturalne. Prawie wszędzie wprowa- 
dzono wzorowe gospodarstwo, narzędzia 
rolnicze, centryfugi, inwentarz, jaki dotąd 
spotykało się tylko pomiędzy łotyszami w 
Kurlandyi. 

Może będziemy mieli machiny latające 
litewskiego wyrobu. Z Kiejdan donosi nie- 
jaki Henryk Angiszkiewicz, że pracuje nad 
machiną latającą własnego pomysłu. Kon- 
strukcya ma być oparta na zupełnie no- 
wych zasadach. Niema jednak funduszu na 
urzeczywistnienie swych pomysłów, a trudno 
przypuszczać, by znalazł się ktoś, chcący 
poprzeć wysiłki domorosłego wynalazcy; u 
nas przecio zawsze sprawdza się przysło- 
wie: „nikt nie jest prorokiem między dub 

E. W. 


Blériot w Wiedniu. 
kx 00(— 
Zastępca Blćriota, Alfred Pischof przybył w pią- 
tek do Wiednia, by obejrzeć tereny, któreby ewentu- 


falnie nadawać się mogły do wzlotów. Po sensacyj- 


nych sukcesach Bićriota na polu awiatyki, budapeszteń- 
ski impressaryo, Müller, zwrócił się do niego z propo- 
zycyą, by za honoraryam 80,000 koron, urządził w Wie- 
dniu i Budapeszcie wzloty poprzodzonć odczytami. 
Blćriot wysłał do Wiednia, jako swego zastępcę, Al- 
freda Pischofa, syna wiedeńskiego radcy badownictwa, 
by prowadził rokowania z Muilerem i rozejrzał się za 
ewentualnym terenem, odpowiednim do wzlotów. W 
zasadzie przyszło między kontrahentami do porozu- 
mienia. 

Wzlot Blćriota, z którego część , dochodu przo- 
zuaczoną będzie ha cele dobroczynne, odbyć by się 
mógł w Wiedniu jnż w pierwszych dniach październi- 
ka. Prezes wiedeńskiego Towarzystwa awiatycznego 
obejrzał tereny wraz z Pischofem i pod Wiener Neu- 
stadt znalezłono tereny ze wszech miar nadające Się 
do wzlotów, a posiadające tę tylko niedogodność dla 
wiedeńskiej publiczuości, że zbyt są od Wiednia odda- 
lone. Następnie oglądano tereny nad Danajem, — pa- 
miętne z nieszczęśliwych prób, dokonywanych na nich 
przez Legagneux. Uznano je jednak za nieodpowied. 
nie, z powodu silnych wiatrów. W końcu zbadano te- 
ren ćwiczeń wojskowych na Schmelzu między Wied- 
nien a Schóubrunem. Teren ten, jako bliższy od te- 
rona pod Wiener Neustadt, uzuano za dogodniejszy. 
W tych dniach- zwrócić się ma Pischof do anstryackie- 
go ministerstwa wojny z prośbą o zezwolenie na doko- 
nywanie wzłotu na Szmelzu. 

QOnegdaj udał się Pischof do Paryża, by zdać 
Bićriotowi sprawę z rokowań. W razie gdyby porozu- 
mieuie doszło do skutku, dalszem urządzeniem zajmie 
się impressaryo Müller. Blériot obecnie udać się ma 
do Anglii, gdyż poczynił już tam umowy. W Wied- 
niu Błóriot prawdopodobnie mógłby urządzić tylko je- 
den wzlot. Ostateczne dojście umowy do skutku zale- 
ży obocnie główułe od zezwolenia ausiryackiego mini- 
sterstwa wojny. Ministerstwo w ostatnich czasach ży- 
wo zajmowało się postępami awiatyki i w końcu wrze- 
śnia z własuej inicjatywy podjąć ma próby z balonem 
ze sterem. Wźlot Bióriota wzbudzi też zapewne w mi- 
nisterstwie zainteresowanie. Nie jost także wykiuczo- 
nem, że minieterstwo wojny skorzysta z pobytu Blório- 
ta w Wiedniu, by nawiązkć ź nim rokowania, co do 
zakupna monopiauu. Związek aetunautyczny w Wie- 
dniu przeznaczył 3000 koron, gmina Wiener Neustadt 
1000 koron na zakupno imonoplacu. Wedłng wszelkie- 
go prawdopodobieństwa umowa z Bićriotein dojdzie za- 
tem ostatecznie do skutku. 


NE EWS] 
Zjazd katolików niemieckich 
we Wrocławiu. 
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Cały ostatni dzień zjazdu wypełniły wnlo- 
ski wydziału dla spraw socyalnych 1-szy 
wniosek żąda większej oszczędności i go- 
spodarności w sferach pracujących, domaga 
się specyalnego wychowania dzieci w tych 
zasadach i kładzie nacisk na spójność życia 
rodzinnego, jako podstawę całego ustroju 
społecznego. 

Drugi wziosek dotyczy większego zbli- 
żenia się sfer inteligentnych do warstw pra- 
cujących. Między innymi wniosek ten wzy- 
wa młodzież akademicką, aby zapozńała się 
z kwestyami socyalnemi i wzięła również 
udział w praktycznej robocie społecznej, ce- 
lem przygotowania się do zadań czekających 
ją w życiu obywatelskiem. Nad wnioskiem 
tym wywiązała się szeroka dyskusya, w 
której przedewszystkiem d-r Sonnenschein 
z München Gladbach przemawiał za pogłę: 
bieniem wiedzy socyalńej i wprowadzeniem 
do niej więcej niż dotychczas, pierwiastka 
kulturalnego. 

Z dalszych wniosków wymienić należy 
wniosek w sprawie podniesienia stanu ku- 
pieckiego; wniosek żądający zwalczenia ru- 
chu antyreligijnego w towarzystwach robo- 
tniczych i wniosek dotyczący opieki nad 
młodzieżą pozaszkolną. Na tem zakończono 
obrady w zebraniu zamkniętem i przystą- 
piono do wyboru komitetu centralnego dla 
Zjazdów katolickich, fa przewodniczący 
baron Aretin wygłosit krótką przemowę, Te- 
asumującą wyniki obrad. 

Następnie wszyscy podążyli do wielkiej 
sali zebran, gdzie o godz. 11 rozpoczeło się 
ostatnie Pódliczne zebranie zjazdu. Po za- 
gajeniu przez przewodniczącego Hertolda wy- 
głosił poseł ks. d-r Schadler wykład „O pa- 
piestwie io Piusie X“, w którym podnosił zna- 
czenie instytucyi papiestwa jako najwyższego, 
pochodzącego od Chrystusa, antorytetu na zie- 
mi. Drugim mówcą głównym był prof. 
Faulhaber z Strasburga, który mówił 
o „Kwestyi kobiecej“, wskazując na postępy, 
jakie ruch kobiocy zrobił w ostatnim cza- 
sie. Mówca uznaje uprawnienie kobiet do 
wyższych studyów, i żąda tylko, aby kobie- 
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ty na uniwersytetach nie zatraciły wiary 
świętej. 

Następnie prezydent zjazdu Herdolt wy- 
głosił dłuższą mowę na zakończenie, w któ- 
rej scharakteryzował ogólny przebieg zjaz- 
du. Mówca wspomniał także raz jeszcze o 
zakazie zebrania polskiego, oświadczając, że 
z trudnością tylko może się powstrzymać w 
tej chwili od wypowiedzenia głębokiego roz- 
goryczenia, jakie go z tego powodu przepeł- 
nia. W końcu jeszcze ks. kardynał Kopp 
powiedział kilka słów pożegnalnych i udzie- 
lił zebranym biogosławieństwa,. Wśród dźwię- 


ków hymnu „Te deum* uczestnicy roze- 
szli się. 
Daaa temana ao aun a] 
Rozwój „Ostmarkenvereinu“, 


Wyszło świeżo sprawozdanie za rok ubiegły 
niemieckiego <Ostmarkenvereinu. «Członków liczy to 
towarzystwo 48,500. W roku poprźednim było ich tyl- 
ko 45,000. Przybyło więc 3,500. Z Wielkiego Księ- 
stwa Poznańskiego przystąpiło jednakże do towarzy- 
stwa wogóle tylko 10.000 osób, z Prus Zachodnich 
9,000, ze Śląska.10,000, a z Prus Wschodnich 5,000. 
Korporacyi przystąpiło 400. (Liczby podajemy w 
zaokrągleniu). Tak jak dla W. Ks. Poznańskiego 
nrządzeno jaż w obrębie towarzystwa specyalny zwią- 
zek prowincyonalny, podobnie też istnieje zamiar urzą- 
dzenia takiegoż związka w Westfalii, gdzie polskość 
szerokie zatacza koła. Również stara się <Ostmarken- 
verein> zainteresować niemieckie kobiety sprawą to- 
warzystwa, idąc za przykładem poiek, które rozwinęły 
już--jak mniema «Ostmarkenverain» — działalność bar- 
dzo skuteczną. Majątek towarzystwa wzrósł znacznie, 
bo rotmistrz pozasłużbowy Kruse z Dreżna wyznaczył 
legat w kwocie 300,000 marek. ‘Towarzystwo osiedliło 
26 rzemiośluików i stara się ciągle o osiedlanie nie- 
mieckich lekarzy, weterynarzy, aptekarzy i adwoka- 
tów. Wsparć udzielono 1,615 mk., pożyczek 33,700 
mk., a stypendyów 5,410 mk. Bibliotek towarzystwo 
urządziło już 696, które posiadają 201,982 tomów, 

Sprawozdanie podnosi, że ustawa o wywłaszczo- 
niu i zakaz językowy w ustawie o zebraniach i stowa- 
rzyszeniach jest wynikiem zabiegów «Ostmarkenve- 
reinu>. 

O rozwoju «Ostm. Ver.» specyalnie w Prusach 
Zachodnich i na Pomorzu wyszło osobne sprawozdania, 
Dowiadujemy się z niego, że w Prusach Zachodnich 
liczba członków wzrasta, na Pomorzu słabnie. W po- 
wiatach pomorskich Lęborgu, Bytowie, Bublicach i No- 
wym Szczecinie polskość się wzmaga. Członków w 
Prnsiech Zachodnich było w roku 1903 ogółem 8,938. 
Filii było 62. Najwięcej członków przybyło w Toru- 
niu, Golubiu, Przechyiewie, Oliwie, Iławie, Lubawie, 
Nowem, Gdańsku, Tczewie; najwięcej zaś ubyło w 
Chełmie, Kwidzynie, Sobowidzu, W. Cedrach i Dą- 
browie. W Nowem Mieście i Człuchowie filio założo- 
ne uważać należy za nieistniejące. W zeszłym roku 
założono filie pomiędzy innemi w Pszczółkach i Kra- 
jenee. Świeże filie mają powstać pomiędzy innemi: 
w fKarluzich, Linii w pow. wejherowskim, w Podgó- 
rza, w Milpie pod Grudziądzem, Radzynia, Czarnowie, 
w Pędzewie pod Toruniem, w Pruszczu, Czersku, Śli- 
wicach, Łąkorzu, Najwięcej członków liczy filia w 
Gdańsku 1,068, następnie Tczew 630, Starogard 484, 
Kościerzyna 450, Grudziądz 431, Torań. 415, Kwidzyn 
280, Świecie 226, Nowe 225. 


André Tardieu o ks. Biilowie. 


Wrześniowy zeszyt” „Revue des deux 
mondes* zawierać będzie studyum Andrć 
Tardieu o ks. Bfilowie. Charakterystyka je- 
go jest uwzględniona o tyle tylko, o ilo stoi 
w związku z analizą jego polityki. Fakty 
są znane; ugrupowanie ich przez Tardieu 
wykazuje, że ks. Biilow podczas 9-letniego 
pozostawania na stanowisku kanclerza ugrun- 
tował podstawy polityczne w parlamencie w 
ten sposób, że po jego ustąpieniu wszystko 

o większej części pozostało po staremu. 
iilow pragnął pracować że wszystkiemi par- 
tyami, ale o wiełe więcej pragnął je sobie 
podporządkować. Przeciwnicy kanclerza za- 
rzucali mu, że zmniejszył powagę swego 
monarchy. Według zdania Tardieu, trzeba 
być niemcem, by rozstrzygnąć tę kwestyę, 
gdyż uczucie stanowi tu więcej, niż rozwa- 
ga. Obcy nie może wydawać sądu w tej 
Sprawie. Kryzysowi, który miał miejsce u- 
biegłej jesieni, nie należy przypisywać zbyt 
wielkiego znaczenia. Podmuch frondy ucichł. 
Silniejszą jest idea łączności w narodzie nie- 
mieckim, która to 60 mil. ludności skupia, 
zwłaszcza, gdy rząd do niej apeluje, niż duch 
sprzeczności. Jest to głęboka i niezaprze- 
czalna prawda, której Francya nie powinna 
zapominać. 

Jakkolwiek wywodom Tardieu w po- 
szczególnych punktach można poczynić nie- 
co zarzutów, odznaczają się jednak one ob- 
jektywną jasnością i w każdem jego żdaniu 
przejawia się tak zwany styl historyczny. 
Daje on psychologiczny wizerunek Bilowa, 
którego Tardieu, w przeciwieństwie do za- 
gorzałego niemca Bismarka, nażywa „kosmo- 
politą intelektualnym*, który wszelkie obce 
ogar sprzeczne poglądy ludzkie i wy- 
padki umie nagiąć do swoich celów. Cie- 
kawem jest, co Tardieu opowiada o stano- 
wisku Bilowa wobec głosowania w dn. 24 
czerwca. Według Tardieu, który powołuje 
się na wiarogodne źródła, kanclerz nie miał 
stormułowanego planu działania. Ociągał on 
się, gdyż w gruncie rzeczy nie posiada on 
żadnych przekonań politycznych, ponieważ 
jest on urodzonym pośrednikiem i czuje się 
na siłach przeprowadzenia nowych sojuszów. 
Zauważyli to oddani przyjaciele, w rzędzie 
których Tardieu wymienia na pierwszem 
miejscu p. Hamanna. Ten wykazał swemu 
szefowi z krasomówstwem staro-liberała, żo 
zagubi on centrum, klerykalizm i politykę 
niemiecką, jeśli pozostanie na swem stano- 
wisku, że poniży Niemcy, jeśli się sam po- 
niży. Księżna Biiiow, która była obecna 
przy tej rozmowie, została po raz plerwszy 
przekonana, a również kanclerz nie zamykał 
oczów na kuszący ohraz wycofania się, któ- 
re mu zapewni w historyi jedyną rolę w 
swoim rodzaju; rolę liberalnego kanclerza, 
który został strącony prźez cesarskich po- 
wierników, a jednakże nie chce poświęcić 
programu narodowego Żądaniom ultramon- 
tańskim. Po tej rozstrzygającej rozmowie 
nastąpiła stanowcza deklaracya, którą Bii- 
low podał cesarzowi dnia następnego. 


EEE. s ORAWA 
5 dni z Londynu do New Yorku. 


—— 


Niezwykle skrócona została obecnie droga dn 
Ameryki przez jedno z tomarzystw żeglogi. Przejazd 
z Londynu do New Yorku irwać będzi zaledwie 5 dni 
5] min., z Fiszgaardu zaś do Dover zaledwie 6 godzin. 
Wobec tego siatki, kursujące w tym kierunku, rozwiną 
największą szybkość, Największą 'szybkością byłu do 
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tychezas 610 węzłów na godzinę, obocnie zaś wyncsić 
będzie ona 25.89 węzłów ma godzinę. Z Fisbguard dn 
Paddington «Great Western> (laka jest nazwa statku) 
ma płynąć pięć godzin. Przebędzie więc odległość 
2603/, mil w niezwykle krótkim czasie, czyli w ciągu 
4 godzin 36 minut. 


Hiszpanie w Maroku. 


W dzienniku wiedeńskim „Zeit“ oma- 
wia pewien wysoki oficer armii austryac- 
kiej położenie na polu walki w Maroku. 

W ostatnich dniach—pisze autor—na- 
deszły z Melilli znowu wiadomości, według 
których hisżpanie podjeli ogólny pochód na 
Gurugu, przyczem ciężka artylerya forteczna 
i okrętowa toruje im drogę. W ten sposób 
rozpoczęły wojska hiszpańskie  ofenżywę, 
która jedynie może być wyrazem tak zwa- 
nej „ekspedycyi karnej“. Co do nas, to nie 
wierzymy w taki pochód wojsk hiszpań- 
skich, który według wiadomości z placu 
boju doprowadziłby dò zajęcia całegu grzbie- 
tu gór Gurugu, a tym samym do wyparcia 
stamtąd kabylów, zagrażających nieustannie 
Melilli. 

Pominąwszy już tę okollczność, że ge- 
nerał Marina wyraźnie mówił o wstrzyma- 
niu operacyi wojennych, aż do chwili, gdy 
wszystko będzie do nich przygotowane, no- 
wy zaś komendant, generał Arizon, przy- 
był dopiero do Melilli i nie miał jeszcze cza- 
su do zapoznania się z warunkami miejsco- 
wymi, pominąwszy więc te dwie okolicz. 
ności, stwierdzić potrzeba, że ów rzekomy 
pochód na Gurugu nie ma tak dalece real- 
nych podstaw, i że musi doprowadzić w o- 
Ee chwili wojska hiszpańskie do ciężkiej 

ęski. 

Przygotowania do pochodu przeciwko 
Gurugu są natury politycznej, organizacyj- 
nej, technicznej i operacyjnej. 

Do przygotowań politycznych zalicza- 
my przedewszystkiem usiłowania hiszpanów, 
ażeby rozdwoić plemiona marokańskie. W 
ostatnich czasach rozszerzali hiszpanie ciąg: 
le fałszywe przeważnie wiadomości, jakoby 
tylko niektóre plemiona były za wojhą, inne 
zaś tylko pod przymusem ruszyły w pole i 
chętnieby powróciły do domu. Inną dyplo- 
matyczną przygrywką jest interwencya Mu- 
lej Hafida. Sułtan oczywiście ma ciężkie tro- 
ski z powodu nieprzewidzianych skutków, 
któreby wynikły dla niego i dla Maroka z 
faktu zdobycia gór Gurugu przez wojska 
hiszpańskie i posunięcia sią hiszpanów na 
poładnie w głąb kraju. Troski te skłoniły 
go do proszenia hiszpanów przed dziesięciu 
dniami, ażeby wstrzymali się z pochodem 
na Gurugu, a tymczasem ón sam, to jest 
sułtan, uspókoi kabylów z Riffn. Jak to u- 
spokojenie wyobrażał sobie sułtan, wynika 
z tego, ż8 poselstwo, które pod wodzą Bug- 
dadiego udało się do Riffu, ażeby wezwać 
tamtejszych kabylów do spokoju, otrzymało 
bardzo słabą eskortę. A stało się tak z po- 
wodu obawy, że wojsko suliańskie mogłoby 
się połączyć z kabylami. Tak wygląda rze- 
koma niezgoda plemion marokańskich, wo- 
bec hiszpanów. Oczywiście tego rodzaju in- 
terwencya sułtana nie żadowoliła hisz- 
panów. i 

Pod względem wojskowym, należy 
przedewszystkiem rozwarzyć zarządzenie or- 
ganizacyjne. Generał Marina posiadał do 
dhia 20 z. m. około 32.000 piechoty, 5000 
konnicy i 60 dział polnych, prócz tego zaś 
żażądał przysłania dwóch dalszych dywizyi, 
tak, iż piechota pod jego komendą będzie 
wkrótce liczyła okóło 48,000 ludzi. Prócz 
tego operacye jego popiera flota, złożona z 
koce krążownika pancernika, pięciu lek- 

ich krążowników, płęciu kontrtorpedow- 
boy: pięclu torpedowców, łączną liczbą 200 
ział. 

Z tymi siłami bardzó trudno jest prze- 
prowadzić większą akcję zaczepną. Chcąc 
zapewnić sobie powodzenie, muszą hiszpanie 
przedewszystkiem znieść obiężńiczy pierścień 
kabylów, a potem ze swój strony przystąpić 
do oblężenie Gurugü, któtegb w inny spo- 
sób zająć nie potrafią. Obecnie Gurugu ma 
wszelkie cechy fortecy. Do tej długotrwa- 
łej, ale jedynie rozsądnej, Rkcyi mh widocz- 
ny zamiar zabrać się generał Marina. Wska- 
zują to manewry floty i pewne operacyć 
wojska hlszpańskiego w okolicy Gurugu. 

Jóst zasadą Nowoczesnej taktyki że— 
z bardzo nielicznymi wyjątkami— równie w 
walkach na otwartym polu, jak w oblęże- 
niach, szturm lub atak na bagnety wtedy 
jest tylko możliwy, jeżeli ogień karabinowy 
i działowy wstrząsnął siłą przeciwnika i zła- 
mał jego odporność. Gëneral Marina, który 
w miesiącu lipcu poczynił gorzkie doświad- 
czenia, przemawia teraz działami. Ażeby 
ogień z dział okrętowych uczynić skutecz- 
niejszym, mają okręty wojenne wpłynąć na 
śtódlądową lagunę Mar Chica za pomocą 
kanału, który będzie zbudowany. Jednocześ- 
nie na lądzie będą działa forteczne rozmiesz- 
czone w ka ją S i i sposób, a pozycye 
dla tych dział zajmują oddziały hiszpańskie 
za pomocą ciągłych wycieczek. Z tego po- 
wodu, równie jak z powodu nieustannych 
napadów że strony kabylów na transporty 
hiszpańskie, odbywają się codziennie drobne 
utarczki. Ztąd doniesienia o bitwach, które 
jednakże nie są jeszcze wcale pochodem na 
Gurugu, ale przygotowaniem się do niego. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Swiet“ odkrył źródło agitacyi na rzecz 
katolicyzmu rosyjskiego. 


<Pomiędzy austrjackinii duchownymi staroobrzę- 
dowcami był pewien Akim Susalew, człowiek niotrze- 
źwy, który z wyrachowania przechodził kilka razy 
z prawosławia na wyznanie austryackie i odwrotnie. 

«Widząc, żo ten osobnik jest niepoprawny, wła- 
dze kościelne caustryaków» pozbawiły Snsalewa gadno- 
ści duchownego. Wiedy ter fatalny człowiek udał się 
do Rzymu i przyjął katolicyzm, a papież uznał za što- 
sowne zezwolić Sasalewow! na odprawianie nabóżeń- 
stwa według obrządku staroruskiego. 

<liachnby Watykanu 34 jasue. Robi się próba 
przokabacenia staroobrzędowców na katolicyzm. W tym 
też sensie piszo prasa katolicka». 


Katolicy noszą się z Susalewym, zapo- 
minając o tem, że jest on „obrzydliwym 
renegatem*. Zrobiono naprz. wielką histo- 
ryę Z przyjazdu Susalewa do Wilna. 


<Alo co najciekawsze, gazeta warszawska «Prze- 
uląd Poranny», zaimieszczając wiadomość o przyjeździe 
Susalewa do Wilna, podsumosujs zarazem powuydze- 
uis papizmu w Petorsburgu. Pismo to zapewnia, że 
wiele osób z iuteligencyi rosyjskiej zaczęła wyzunwać 
horezyę rzymską, a wśród renegatów są i duchowni. 
Przyt w gazeta zapiownia, żo brat mieboszczyka miui- 
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stra, Sipiagin, przeszedł jakoky na kałolicjzm, a nawet 
AL już wyświęcony na księdza czy też parocha unit- 
iego. 

+ «O ile są nzasadniona to pogłoski -~ nie wiemy, 
ala, że wśród szlachty rosyjskiej, która zerwała więzy, 
łączące ją z ziemią, istniało zawsze ciążenie do herezy! 
rzymskiej—to święta prawda». 


Oai to więc, ci „renegaci* z pośród 
szlachty i inteligencyi, są główną sprężyną 


agitacyi za rosyjskim katolicyzmem. Nimi 
natomiast kieruje Watykan. Tak twierdzi 
„owiet”. 


Niedawno departament policyi zawia- 
domił władze miejscowe, że należy się za- 
brać do zredukowania ilości „stróżów spo- 
koju“ tam, gdzie ludność jest juź zupełnie 
spokojna. Należy więc uwolnić się od nad- 
miaru strażników, inguszów i innych poli- 
cyantów wiejskich, doprowadzając ich liczbą 
do normalnej (jeden na 2,500 ludności). 
Z tego powodu zamieszcza „Ruskoje Słowo* 
uwagi o policyi miejscowej wogóle. 


<Zbyteczna ilość straży” sprawia niemało kłopola 
samej administracyi. Strażnicy, nudzący Się z powodu 
braku pracy, piją, wyprawiają awantury i dopuszcza ją 
się przeróżnych gwałtów na bezbronnych mieszkancach. 
Sądy w różnych powiatach rozpatrzyły już niejedną 
sprawę o przestępstwo strażników. Ale do sądu trafia- 
ją nie wszystkie sprawy, tylko takie, które już narovi- 
ły hałasu w gabermii. W większości wypadków wladza 
miejscowe stosują do swoich podwładnych domowe środ- 
ki karne. Ale przy całej pobłażliwości wypada tak 
często stosować wypędzanie, że w niektórych guber- 
niach w ciągu roku zmienia się więcej niź połowa 
strażników. 

«Ludzie powni, spokojni i irzeźwi na strażników 
nie idą. Wypada więc brać tych, którzy o to proszą. 
Nic więc dziwnego, że zbytnie rozmuożanie policyi 
wiejskiej wpłynęło nie nazbyt dobrze na spokojby bieg 
życia wiejskiego», 

(i). 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Da. 5 września rozpoczną się we Friedri hs- 
ham w Fiulandyi uroczystości ae" stuletniej ro z» 
nicy przyłączenia Finlandyi do Rosyi. Na uroczystość 
ma przybyć zaaczna ilość wojska z Rosyi. Cało święto 
będzie miało wybitny charakter wojenny. 


© Na początku sesył Dumy będzie rozważany 
projoki obmżenia wypiat dla dłażoików banku włościań- 
skiego. Komisya dumska, która projekt ton rozważała, 
stwierdziła, że dotychczasowe wypłaty s4 niezmiernie uciąż- 
liwe dla włościan, którzy częstokroć oplat z tego powodu 
nie uiszczają. MKomisya projektujo obniżyć opialy do 
41/,%, uważając to za minimum tego, co nalezaloby 
zrobić w tej dziedzinie. 


© Najwięcej sporów o redukcyc bndżetowe to- 
czy z ministerstwem skarbu ministerstwo przemysłu i 
handln. Zorganizowane naprędce przed kilku laty, ml- 
nistersiwo to dotychczas niema określonych etatów, nni 
własnego lokalu, przyczem poszczególne departamonty 
ministerstwa znajdują się w różnych miejscach. Mini- 
ster buadlu żąda obecnie kredytu na lokal, minister 
skarbu Uómaczy, że z tem można zaczekać. 


© Jak donosi «Gołos Moskwy», d. 1 październi- 
ka ma być zniesionych kilka czasowych generał-guber- 
Biilorstw. 


We wrześniu opuścić ma swoje 
ambasador rosyjski w Wiedniu, ks. Urusow. 


© Weding danych dopariamentu celnego, 7a 
przawozonie kontrat andy w r. 1907: nkarano sądownie 
3,863 osób, z tego 70% mężczyzn i 21% kobiet. Kontra- 
banda kwitnie szczególaiej w pnwialach: krzomioniec- 
kim (wol), będzińskim (piotrk.) i chucimskim (besarab.). 
Przewożono glównie: spirytas, herbatę, wyroby wełnia- 
ne, bawełoiane i iedwabne, tytoń, bieliznę, ubrania, 
opium, bydło, zegarki, cukier, koronki, przędzę, broń, 
korale i t. d. Skonfiskowano towarów przywożonych 
na 509,600 rb., wywożonych na 400 rb. 


© Według wiadomości «Rieczi», hr. Witte pra- 
enje usilnie nad swoimi pamiętnikami. Ukażą sią ono 
dopiero po śmierci autora. Część pierwsza jest już n- 
kończona i przechowuje się zagranicą, Tam przecło- 
wują się również najważniejsze dokumenty i listy, któ- 
re będą dołączone do pamiątników, 


stanowisko 


KRONIKA PROWINCYONALNA, 


(Z pism i od korespondentów). 


— Jampot-Podolski. Przed paru dniami 
udbyło się w Borówce walne zgromadzenie 
Towarzystwa „Resursy Borowieckiej”*, na 
którem było obecnych około 70 członków. 
Na przewodniczącego zaprosżono p. Aleksan- 
dra Nowickiego i po krótkiej dyskusyi nad 
zmianą $ 21 statutu—-zdecydowano redakcyę 
jego zmienić, zgodnie z życzeniem gubernatora 
podolskiego. Następnie przystąpiono do wy- 
boru członków zarządu i członków komisyi: 
rówizyjnej. 

a członków Zarządu powołano pp.: 
Witalisa Chomentowskiego (d-r med.), Alek- 
sandra Nowickiego (sekretarz), Zygmunta 
Tomaszewskiego (wiceprezes), Teodora Ptasz. 
kowslciego, Zygmunta Lalewicza (prezes), Ba- 
zylego Stefańskiego, Bolesława Hryniewiec- 
kiego, Henryka Peti i p. Helenę Chomen- 
towską. 

Na kandydatów do Zarządu pp.: Erazma. 
Górskiego (kusyer), Łucyę Filanowiczową 
i Mikolaja Parczewskiego. 

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp.: 
Aleksandra  Czemerskiego, Kaśmierza Ku- 
charslciego i Józefa Metlińskiego. 

Na kandydatów pp.: Mikołaja Kuryłow- 
skiego i Franciszka Fedorowskiego. 

— Napad na dwór. W ubiegłym tygo- 
dniu majątek Osituiaczki pow. czehryńskie- 
go stał się widownią niezwykłego nawet w 
naszych stosunkach napadu rabusiów. Ty- 
dzień temu, złodzieje odwiedzili dom pp. Ko- 
siużyńskich © nocnej porze i przez nikogo 
niepostrzeżeni zdołali unieść ze sobą znacz- 
ną zdobycz, w tej liczbie srebra, broń my- 
śliwską i rewolwer. 

Po upływie paru dni wieczorem, kiedy 
cale towarzystwo złożore przeważnie z pań 
siedziało przy stole, do sali jadalnej weszlo 
kilku bandytów z osmarowanemi sadzą t% a- 
rzami. Krzyknąwszy: „ręce do góry“ wy- 
mierzyli rewolwery w kierunku obecnych. 
Wszrzął się popłoch nieopisany, przerażone 
panio wołały ratunku, rabusie rozpoczęli 
strzelaninę, która mogła się skończyć fatal- 
nie, gdyby nio przytomność dwóch obec- 
nych. Na strzały rabusiów odpowiedział 
niezwłocznie strzałami p. Antoni Kosiużyń- 
ski, zaś p. Maryanna IKozakowska porwała 
krzesło i grzmotnęła nim najbliższego z ra- 
busiów, 

Taki zgoła nieoczekiwany opór znie- 
chęcił napastników do dalszej walki i zmu- 
sił do sromotnej ucieczki, 

Pomimo licznych strzałów, których 
ślady pozostały na ścianach, nikt z obec- 
nych nie odniósł sźwanku. 

Natychmiast wdrożone śledztwo dalo 
inateryał zgoła niespodziewany. Okazało 
się, że w obu napadach przyjmowali udział 
b. lokaj i ogrodnik, niedawno odprawiony 
że nadto organizowała te napady mieszka- 
jąca w domu pp. Kosinżyńskich panna T. 

Śledztwo wykryło, że zorganizowana 
przez nią banda zdążyła między jednym i 
drugim napadem na dom pp... cgrabić 


LEJĘŁ 


A IEC RZEC - kn c 


SAD ża 1. 1Bę. NANa LERZAEK « LOJPOZWe SAR - 1 r. ' "AR ar. 


hiuro Tereszczenków i poblizką eutrownię. | siedleńców—101 rodzin, w suładzie 647 Gsób | Sąd skazał go na pozbawionio wszystki jk praw Pełersturg—Drezes związkowców hu- - Teheran. -— Rozstrzelany został publi- 
Śledztwo jest w toku 1 wykryie niewątpli |wyjechała do okręgu ukmolińskiego. Dojseui zesłanie du ciężkich rot6t na lat 6. mańskich zostaje pociągnięty do odpowie-|cznie liday, który zabił trzech przechodniów 
wie wszystkie szczegóły tej niezwykłej spra- | gubernii tomskiej wyemigrowało 99 rodzin, Sprawa Rachsetejna. dzialności sądowej za rozpowszechnianie o-|na targu. kt. złożył "Ja; skiej 

J i F ziaj à Pi PRN 7 A ; Ew. i : 3 2 o r. k 2 7 Ń s złoż w misfi rosyjskie 
wy, w której najbardziej uderzającym jest] do nadmorskiej 70 rodzin w ilości 409 osób Sydzia śledczy da spraw szcz: gólnej wagi, p. Fe- dezwy wśród wojska. Rząd perski y yjskiej 


ten, że owa panna T. jest dulską kuzynką 
pp. K. 

— Wystawy rolnicze. Wydział agrono- 
miezny zarządu ziemskiego projektuje Urzą- 
dzenie w gub. kijowskiej 21 wystaw, które 
mają się odbyć: w pow. kijowskim w m. Ho- 
stomlu 1 Trypolu; w pow. berdyczowskim w 
Pohrebyszczach i Koziatynie; w pow. wasyl- 
kowskim w Rokitnej; w pow. zwinogródzkim 
w Łysiance i Szpołe; w pow. kaniowskim w 
Rogasławiu i Taraszczy; w pow. lipowieckim 
w Zlińcach i Monasterzyskach; w pow. rado- 
myskim w Malinie i jwankowic; w pow. 
skwirskim w Pawoloczy į Rużyniej W pow. 


it. d. W tym ezasie powróciło z Syberyj 
do gubernii kijowskiej 7 rodzin, złużunych 
4 85 osób. 

-— Przeciwko cholerze. Wobec skon- 


U og l ; i ie 25,000 tumanów 
nonko, zakończył jnz śledztwo w sprawio zabójstwa ! ; az pierwszą ratę w sum , : "af 
znanego kupca M. Rachsziejna na Padole. Pociągnięto (Od Agencyi Petersburskiej). pensyi, przeznaczonej dla zdetronizowanego 
du odpowiedzialności karnej trzy osoby: Karntocha, A- Petersburg. — Komisya walki z dżumą szacha, który w dn. 29 sierpnia wyjeżdża 
leksreja Mironenkę i E. Kupczenkę. Sprawa została; 3 : A do Rosri 

Wa i oni a RATE ZE AP rpk a e „| uznała okręg uralski za wolny od dżumy. OSJL. 
a : i GR A przodstawiena geuerał-guheraatorowi kijowskiejna, któ AE A 7 : 
słatowania w niektórych miejscowościach, |ry postanowi? nie przekazywać jej sądowi wojenhemu, Departament leśnictwa, od czasu wyda- Melila.— Oddział generała Akwilera od- 
położonych wzdłuż Dniepru, podejrzanych | lecz cddać do rozputrzenia sądom cywilnym. nia ukazu z dn. 27 sierpna 1906 r. oddałjparł napad 1,500 maurów i, wtargnąwszy do 
zasłabnięć ACCO kijowski okręg ko- | ZywwwwwzNKKZONNZIENAKNZKJECENNACECEM |12 Własność włościan 3,537 działek z lasów | obozu nieprzyjacielskiego, zniszczył go. 
munikacyi ogłosił postanowienie obowiązu- å . „ skarbowych w 4i gub. Rosyi Europejskiej. >. , 
jące o zapownienie opieki chorym i o urzą Ostatnie wiadomości. Działki te obejmują przestrzeń 528,000 dzie- Odkrycie bieguna północnego. 1 
dzenie i utrzymanie kajut sanitarnych na sięcin. Londyn. — Agencja Reutera otrzymaja 
statkach pasażerskich. Kazań. — Przybyli tutaj Książęta Ale-| depeszę, podpisaną przez amerykańskiego 
„— Komisya  ankietowa. Posiedzenia ksander Piotrowicz i Piotr Aleksandrowicz| badacza krajów polarnych Peary. Treść jej 
kolejowej komisyi ankietowej odbywają się Oldenburscy, w towarzystwie generał-adyu-|jest nastąępująca: „Flaga Stanów Zjednoczo» 
codziennie dwa razy, w poładnie i wieczo tanta Bibikowa. Goście zwiedzili wystawę.|nych powiewa na biegunie północnym”. 


Finanse niemieckie. Wedlug urzędowe- 
go „Monitora* rzeszy niemieckiej, deficyt w 
budżecie państwa niemieckiego na r. 1908 


szczańskin w Żydowskiej Grobli i Zisz-|rem do późnej nocy, pod przewodnictwem |Wynosi 122 milionów marek. Przychód o- Warszawa. — liozpoczęło się posiedze- Telegram adresowany: Port Iadyjski, 
kowiś: w pow. humańskim w Kuźminowej | członka Rady J'»ństwa von Ekesparre. Ko- gólny wyniósł 0 tm: BIE: Fox W ate nie zjazdu naczelników ruchu i” trakcył via KERI Rey, „aa New-Foundland. 
Grobli i Szanlisze; w pow. czerkuskim w |misya rozpatruja według programu złożone. | EU si aa Plaże edno [Prace zjazdu przeciągną się do dnia 2-go St. Johns (na New-Foundland zie). — 
Smile i Horodyszczach. Wystawy będą no-|g0 ze 140 punktów po Kolei ważniejsze spra- | |. (R CO Aod LATA: Ży lons | września. i Peary wysłał z Portu Indyjskiego w Labra- 
siły charakter miejscowy. Eksponowane bę-|Wy wszystkich służb: opłat, handlowej, ma- |98 kt dw PRA 5 bk e FOTE Symbirsk-—Gubernialne zebranie ziem-|dorze telegram do gubernatora New-Fottnd- 
dą na nich głównie produkty wytwórczości teryalnej, trakcyi, linii, ruchu i telegrafu. |7!e), niż Się Spodz no, Poczta i koleje | skie wybrało na członka Rady Państwa gu-|land'u, w którym donosi o odkryciu biegu- 


żelazne również nie dały przewidywanych 
zysków. 

Na Krecie. W ubiegłym tygodniu we 
wsi Coxaris na Krecie chrześcijanie zamor- 
dowali muzułmanina, w parę dni potem we 
wsi Balsamonero również zabito muzułma- 
nina. Muzułmanie zatelegrafowali do rządu, 


Roboty w Kijowie komisya ma zamiar 
zakończyć 30 b. m., w którym to dnin wyje- 
Żdża w pełnym komplecie do Odesy, gdzie 
li 2 września odbędą się posiedzenia przy 
udziale przedstawicieli handlu i przemysłu. 
i — Kolej obwodowa — Padół. W swo- 
im czasie generał gubernator kijowski przed- 


gospodarki włościańskiej. 

— Podejrzany wypadek. Przed kilka dniami dc- 
nieśliśmy o wysłanej przez prezesa skwirskiego komi- 
tetu zdrowia publicznego depeszy do gubernatora ki- 
juwskiogo © podejrzanym wypadku zasłabnięcia ga- 
sirycznego W powiecie skwirskim. Wydzieliny chorego 
orzesłano do kijowskiego instytutu baktaryologicznego; 
analiza w nich zarazków cholery nie wykryła. 


bernialnego marszałka szlachty, Poliwa-|na północnego. 


nowa j 1 
p - te New-York. — Według telegramu Peary 
Krasnojarsk. — W pobliżu przystanku|z Portu Indyjskiego do redak opi. „New-Yotk 


„Poleznyj* zabito z zasadzki artelszczyka| m; „ca a è 
przedsiębiorcy Percowa i towarzyszących mu >” ay Pp do bieguna pół cue 


strażnika i urzędnika. Zabrano 6,000 rb. 
przestępcy zbiegli. 


ESPL i stawił ministrowi komunikacyl, wypracowa- | Protestując przeciw tym morderstwom. Rząd Tambow.—W nocy 24-go na 25 sierp- GIEŁDA ZBOŻOWA. 
iedzeni ft; maea ny przez kijowski zarząd miejski, projekt wysłał żandarmów na miejsce wypadków. | nią ograbiono w pow. kirsanowskim pobor- — 
Posiedzenie rady miejskiej z dn. 25 sierpnia. [linii kolejowej, łączącej staeyę: Kijów-towa. | Domniomanego sprawcę jednego z zabójstw] cn banku włościańskiego. Zabrano mu 4,000 (Telegram specyalny). ! 
r _, |rowy z Padołem, prosząc 0 zezwolenie na ļZaaterztowano. = ,„|rb. Napastników na drugi dzień ujęto, przyj . Petersburg. — Giełda Kałaszuikowa. Usposabie- 
Rada miejska rozpatrzyła 11 spraw spokojnie, | budowę i eksploatacyę wymienionej linii na Kanclerz niemiecki w Wiedniu. Z Berli-| „ich znaleziono 1,880 rb. nie spokojno. Pszenica 1 rb. 11 — 1 rh. 13 kop., żyto 
bəz gwałtownej dyskusyi. Największe ożywienie wnio- ua donoszą, Że kanclerz Bethmann Hollweg , w nat. 118/120 zoł. 94 kop., owies wyborowy 74 — "5 


proponowanych przez miasto warunkach. 
Tymczasem główny zarząd kolei žela- 
znych ani z przesłanego mu papieru gene- 
rał-gubernatora, ani z dołączonych doń do- 
kumentów nie mógł zrozumieć, na jakich 
właściwie warunkach zarząd miejski ma za- 
miar budować i eksploatować projektowaną 
linię. Sprawa ta ma bardzo ważne znacze- 
nie przy rozpatrywaniu sprawy najodpowie- 
dniejszego polączenia linią kolejową portu 
Cesarza Mikołaja II z jedną z krzyżnjących 
się w kijowskim węźle linii kolejowych. 


sła do dyskusyi sprawa przetranzlokowania domów roz- 
pusty z ul. Zagorodniej na prośbę właścicieli kamienic 
cyrkułu łybedzkiego. Uchwalona je przenieść na ul. 
Zawodzką, Przychylne rozstrzygnięcie spotkała spra- 
wa otwarcia równoległej klasy w VI gimuazyum iukia- 
nowieckiem roierowana przez radaego Jaroszewskiego. 
Rada uchwaliła niezwłocznie wynająć lokal, w którym 
ma być otwartą klasa. Środki na ten tel zostały ze- 
brane przez rodziców, zaiateresowanych w taj sprawie. 

usiępnie uchwalono udzielić krodytu na dodatkowe 
roboty przy budowie bibliotoki publicznej. Pozostałą 
część zebrania wypełnił referat p. Falberga o stanie 
wobót podziemnych na górze 5w. Włodzimierza i o prze- 
prowadzenie w dalszym ciągu sztolny dla ścieku wody 


fi s—Z „powodu pięćdziesięcioletniej kop., zwykły 71 — 73 kop., otręby pszenne 72 — 14 
rocznicy podbicia Kaukazu wschodniego, na- | kop., mąka przenna pytlowana 2 rb. 20 — 2 rb. 45 ku 
miestnik w lozkazie do gen. gubernatorów | mąka I gat. 1 rb. 85 — 2 rb., mąka rostowska Nr l — 
i naczelników gubernii i okręgów Kaukazu)? 1v. 10 — 2 rb. 25 kop. 
polecił, według ich uznania, zwolnić od kar] Ryga. — Pszenica 1 rb. 12 — 1 rb. 12'/, kop., 
nałożonych za wykroczenie przeciw posta-j%yto 9G RY kop., e EM aż 1% NE" 
nowieniom obowiązującym, te osoby, któreļ0g pop 077000 Z 
POdIEBIY tyms śegoni „za drobne wyro: o Rewel. — Żyto 95 — 97 kop., owies zwykły 

-Jan - . 7 — 6) kop. 
Niżni-Nowogród — Nastąpiło urzędowne P 
zamknięcie jarmarku niżnie - nowogrodz- 


uda się w dn. 20 września do Wiednia dla 
złożenia cesarzowi austryąckiemu wizyty. 
Franciszek Jozef udzieli kanclerzowi au- 
dyencyit, poczem wyda na jego cześć obiad 
w Schónbrunnie. 

Burze i cykłony. Niderlandzki minister 
kolonii otrzymał od gubernatora Indyi ho- 
lenderskich depeszę z wiadomością, że w no- 
cy z dn. 29 na 30 sierpnia miasto Loema- 
djang (na Jawie) zostało zniszczone przez 


Noworosyjsk. — Pszenica kobanka 10 rh. 40 — 
cyklon. Liczba ofiar dochodzi do 500. Zbio- 


: 10 rb. 50 kop., garnówka 10 rb. 70 — 10 rb. 75 kop., 
kiego. zyto 8 rb. — 8 rb. 02 kop., jęczmień 7 rb. 20 — T rb. 


prowa TAAA BY ozna wady tada. | Dlatego też główny zarząd kolei żelaznych |TV: bydło, zapasy żywności padły również Petersburg. — W ciągu doby ubiegłej|25 kop, kukurydza 7 rb. 20 — 7 rb. 30 kopa owies 6 
ma T-wa tramwajowogo, aby miasto wzięło na siebie] wczoraj zwrócił się do naczelnika dróg Poł. | Ofiarą cyklonu. kl zad zachorowało na cholerę 28 osób, zmarła 1.10 p wuj. 60 kop., siemię Iniane 16 rb. 30 — 16 
odpowiedzialność za możliwe skutki podkopania w| Zach. z prośbą, aby porozumiał się z kijow- Straszliwy cyklon szalał również nad W szpitalach pozostało 238 osób. rb. 40 kop. 


miejscu jego urządzeń grontu. W tej Sprawie nastąpi- 
ła ożywiona wymiana zdań, w czasia której p. Golu- 
biainikow wypowiedział się za przeprowadzeniem sztol- 
ny, wobec tego, że wszolkie rury, położone na glęboko- 
ści ponad 3 sążnie, nie obawiają się ciśnienia ciężarów 
sztucznych, jak to gmachów clc., wzninsionych ponad 
niomi. Oponował ma p. Dobrymiu. żądając aby pro- 
jekt Bo został rozpatrzony przez rzeczoznawców. 
Na wniosek p. Djakowa, uchwalono roboty przy prze: 
prowadzeniu Sztolny prowadzić dalej, zasięguąwszy Uu- 
przednio opinii rzeczoznawcow, któizy orzekną, na ja- 
kiej głębokości ma być ona przeprowadzona, aby mo- 
pła zachować odporneść na ciśnienie zewnętrzno. Do 
komisyi zaproszono i p. Dobrynina, Referat o stanie 
robót przyjęto. Na tem została zakończona sierpniowa 
sesya rady miejskiej, 


wioską Scordia w pebliżu Katany, gdzie wy- 
rządził znaczne szkody. Dachy kilku domów 
zostały zniesione, niektóre domy runęły. 
Jest dużo rannych. Wojska i karabinierzy 
wyruszyli do Kutany dia niesienia pomocy 
poszkodowanym. Mieszkańcy miejscowi wzięli 
czynny udział w akcyi ratunkowej. Ludność, 
projektowane pola irygacyjne, poczem roz-|vgarnięta paniką pod potokami niewnego|sp;ch z całym dobytkiem. We wsi Kibir- 
począć pertraktacye z miejscowym zarządem | deszczu chroniła się de dzielnicy Santa Ma- szczynie spłonęło 63 chaty i 4 stodoły ze 
dóbr państwowych co do przestrzeni, potrze- |112, dzie runęła statua Santa Maria Mag- | zbożem. 
bnej na urządzenia pół. „ |giore. Zapewnieją, że ofiarą cyklonu padło Saratów. —W Pieszczance, w pow. ser: 
— 0 oświetlenie. Mieszkańcy ul. M.-|5:0U laszi. Oprócz tego 50 rahnych wydo- dobsktm, spłonęło 38 chat. Pażęr wynikł} Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10f. st. —.--- 
Podwalnej wystosowali do zarządu miejskie- |bItO Z pcd zwalisk. Straty są bardzo Zna-| wskutek podpalenia. Wo pow. $wolskimi  SAORZAJOLA ea. „MOD 
go prośbę o oświetlenie ich ulicy po godz. |czne. Sto domów mieszkalnych zostało zni-| wszczął się pożar w lesie, posła do Dumy,. na Berlin 3 m. za 100 m. . . —— 


skim zarządem miejskim, otrzymał od nie- 
go i przedstawił do głównego zarządu szcze- 
gółowe wyjaśnienia w tej sprawie. 

— W sprawie nowych pół irygacyjnych. 
Główny zarząd rolnictwa polecił kijowskie- 
mu zarządowi miejskiemu zbadać glębę w 
Wicie-Litewskiej, miejscowości, gdzie są 


ih — i TA | » Berlin. — Usposobienia spokojne. Pszenica na 
41 aub Kok SIĘ kie, Z OKA- |kroiki termin 2101, mar., na dłuższy 207i, m; dyw 
zg! podbicia Mausuzu Wschodniego. „ |na krótki termin 171% m. na dłuższy 170Vą m.; owies 
Petersburg — Otwarta została uroczyście |157 mar. i 155 m.; jęczmień ros.-dunajski 136 — 140 
i poświęcona nowa koedukacyjna szkoła re-| marek. 
alna, urządzona staraniem koła rodziców. 

Czernichów — We wsi Wiażnówce w 

pow. surażskim spłonęło 13 chat włościań- GI EŁDA. 


Petersburg, 25 sierpnia. 


a R l SAP ac ki za 100 mar. . . a 46,03 
2-ej. Dotychczas ulica M.-Podwalna była szczonych. . (hr. Uwarowa. Spłonęło 190 dziesięcin lasu. A na Pa ż 3 m. za 100 fr... , , <a 
KRONIKA. oświetlana elektrycznością do godz. 2-ej w Z Meksyku- donoszą a strasznej ulewie, Połtawa. — Na posła do Rady Państwa M ODA 0. 37,57 


która zniszczyła okolice Zamora. Wskutek 
deszczu, rzeki wystąpiły z brzegów i zniosły 
część centralnego toru kolejowego. Kilka 
wiosek zostało zalanych, 


Dyskonio giełdowe . . . a. « « . . — m 
40% państwowa renta . . . . . . . RR /s 
50/9 ożyczka 1905 rs =. >. è > 100—100: 
507, pożyczka 1908 r. . . . . . 100--400%, 
41j; Pożyczka 1905 r. „a « a a a .991/—100 
3, Pozyczka MOOGT i as ho. 1: © 1001, 


noey. 

pa Z wystawy ichtiologicznej. W u- 
biegłą niedzielę zostala otwartą czwarta wy- 
stawa ichtiologiczna, urządzona staraniem 
T-wa miłośników przyrody wspólnie z kī- 


ziemstwó guberńialne wybrało ponownie 
Leontowicza, łubieńskiego powiatowego mar- 
szałka szlachty. 

Sewastopol. -—— Praca nad wyciągnie- 
ciem „Kambały* posuwa się naprzód. Łódź 


Kalendarzyk. 


Dziś 26 (8) Ireneusza i Zefiryna M. m. 
Jutro 27 (9) Przeniesienie relikw. św. Kazimierza. 


oki tie A oko : jowskim oddziałem T-wa miłośników roślin została przysunięta do brzegu. Znajduje się af DY zast, Szlach vn 4 UB 
anka ROZA aaa Tane]  Telegramy. -o,r gynt zo sat Namora po) fA Taito Bakus i 
OZONE a 3 L 2 Oj. 8 2) ». p „ * 
„z ; izvi niż w roku zeszłym. Mimo to, wiele z nich wre? Nowoczerkask. — W okręgu taganrog-| 4h Świadectwa Włościańskie, . . 841/, 
W liczbie osób. zamierzających. przystąpić do | 18, amatorów mają doniosło znaczenie, W| > (Od korespondentów własnych). skim uwięziono trzech przestępców, „którzy| dwiadjntwa wosia 10 S“ 
egzaminów państwowych, znajduje się 15| 990WIi rybek w akwaryum daje się zan- Nowy nabytek komisyi kołonizacyjnej. brali udział w rabunku kantoru kopalni, na-| 5%, pożyczka prem. 1864 r. . . 436 
doktorów medycyny, ktorzy otrzymali pa-|ZŻyĆ dążenie do otrzymania możliwie wiel- . O leżącej do Brodzkiego. Wszyscy trzej służą n TE . ee 
t i "tej liczbie trzy kobiety | 51%) ości gatunków, rybek żyworodzących. Lwów. — Kursują pogłoski, że komisya | na kolei. s 50/6 obl. prem. Szlach. Banku . . . . 294 
enta zagranicą w LE] iozbie ivy Kobievył Wsród wystawców widzimy trzech polaków: |kolonizacyjna kupuje obszary dworskie koło Ode Dnia 28 sierpnie wieczorem] 82o BiSty Zast. Szlach, Banku Ziom. i 
wyznania mojżeszowego. J J P i J LOA sa. — Dnia pni 4/77, Oblig. Petersb. M. Kred. T-a 871/4 


PP. Bobrowskiego, Nowackiego i Lappę, nie- | Sącza. na podwórzo willi Karaszberga, na limanie 
tórzy z nich na poprzednich wystawach o- 


Chadżi-bejskim, pieznani złoczyńcy rzucili 
trzymali medale i dyplomy uznania, Bar- Zjażd posłów ruskich. bombę. Podezas wybuchu mkt nie zginął. 


— Zatwierdzenie uchwały. Naczelnik 
gubernii zatwierdził uchwałę kijowskiej ra: 
dy miejskiej w sprawie delegowania prezy- 


fo  „» Bakińsk, 5 76 —TR 
5/0, Oblig. Kijowsk, M. Kred. T-wa = 


3 10 w m » » a RA 
Be/, Oblig. Moskiewsk. Kred? T-a . 99—100 


1 ' ; „|dzo czynny udział w wystawie przyjmuje Lwów. — Ma się odbyć zjazd posłów | Złoczyńczy prawdopciobaie powodlowali się| 4/5 

denta miasta Djakowa i radnego Demozen-| młodzież średnich zakładów AN ruskich. Będzie on mieć charakter ogólnej BAA TA j Pk 3 ma e a PON r 
p ma i ai z ną —% do Wystawa składa się z 7 działów: 1) Hodo. |reprezentacyi rusinów. ra - m AA i g s 5 4i T-a. ps Aiha 
picole stara o Pozwolenie a budowe Pol. | aii ryb, 2) Itybolóstwa, 0) Biologi wody, E M em Ema aa owo aA T Berbar Bzibn'on o 
warunkiem fodha ab "na wyjazd róne. 4) Hidrochemii, 5) Akwariumy i terraryu- ph z artykalich nich boje sa ks b É MA ad $ D: ań ph a 

: 6b ż -M A P my, 6) Przyrządy techniczne, 7) Literatura Petersburg-—W dniu wczorajszym _ od-| atty ułach w pojednawczym tonie traktuje 4a » Kujowsk. Banka Tiem B53. 
nionych osób uzyskano specjalne żezwo- | 'danej kwestyi. Kijowskie Towarzystwo |byla się narada zarządu zamkniętej kasy j stosunki anglelsko-austtyackie. Organ au-| a  » Moskiowsk. | 85—803/4 
enie. Wyjazd naczeltik bernii. W t miłośników przyrody przeznączyło na wy-|literatów. Z początku politcya nie udzieliła stryacki oznajmia, że powtórnie wyrażone) sia > NiaSamane. l) BG; 
godnia biezicym gubernator kijowski sza. [staw 12 medali, w skład których wejdzie |pozwolenia na zwołanie narady, dopierp na|w „Timesie. yczenie, aby te stosunki na] dja n Foławsk „o. p S 
belai A Giefs wyjedzie do gubernii w jeden mały medal złoty, 3 duże i 3 ma-|skutek interwencyi Stołypina pozwolenie zo- | cec grane yy üouc a PA i taila a » zak" » Ep 
anA Siużbowych P kto kanen sestlte srebrne. stało użyskine. Przewólńiczący komisyi nad-|! zaufania, sympatycznem echem dako się| — 4i% Listy Zast. Ghors. Banku Ziem. SABA 
iza ie Sdistów: Aoh ńskiego t — KRADZIEŻE. Z mieszkania W, Grygorowicz | 2WyCZajūej, Lemke, zaznaczył, iż inkrymino-| W Austryi, która nic pragnie r nać Spo-| Akcye ]-go T-a Żegl. po Dnieprze . 62—67 
esto Ki Eein taceo y AU Barskiego, przy ul. Sofijowskiej Nr. 13, skradziono u- | wane subsydyum, udzielone zostało Brusia-|ru co do was ONE pal podczas o- ZA kg PA n TE rA ET. 

& "4 branie | bielizny na sumę rb. 40, ninowi na wyjazd do rądu, dokąd otrzymał | statniego kryzysu wschodniego. Akcje ftostjsk."Tow: Żegl. Hand; Czarn. 


— Rówizya Intendentury. Podczas do- 
konywania w Kijowie rewizyi intendentury, 


„domu Nr. 48 przy ui. Szczekawickiej okra- 
dziono mieszkanie A. Grebpia. 


„Fremdeńbiutt" stwierdza, że Austryi 


wezwanie. Jednogłośnie postanowiono Wy- ' A 
, przysługuje prawo obstawania przy swem 


słać delegacyę do Stołypina. Do składu de- 


» Ros. T-wa transport. i asekur. . 60 


F 7 ju na ub L iej i Do- 3 1 » T-a Ubezpieczeń „Rosya“. . « h 
wicoprokurator Busło obejrzał basztę Nr. 5, | wit skradziono SAO madoa Nra legacyi weszli: Kużmib, Gradowski i Kołu-| zdaniu co do tych pobudek, na zasadzie któ- » Mosk K. Woroneż. kolei. . © 313% 
skład rzeczy i inne składy  intendentury, | kowskinj skradziono zegarek p. Mireckiamu. „.|powski. Na naradzie był obecny przedstawi- rych miały nastąpić. zmiany w status 'quo » Mesk. Migd-ijrbinak, zda: 2 p 
gdzie między innemi znalazł kilkadziesiąt Na rogu ul. Żyłańskiej i W. Wasylkowskiej | cjęj policji. na Bałkanach. $ ai BAI. Able pa wah 0 
tysięcy butów w złym gatunku oraz wyro- | hwo gno kradziony Li leani Mostowajo Skradziono | „Międzynarodowe stosunki — powiada] 7  oliskokansk.b. : : < $ «9% 
bów skórzanych, dostarczonych z Kazania, gorea kolejowym Z kie woja Roweltcye Burcewa. „Fremdenblatt*— mogą tylko opierać się na „ Rosyjsk. dla Handlu Zewn. 385 
do Moskwy A innych miast. AE , „A RADZIONE. RZECZY. Wydzizi ślądoż Petersburh,—Z Berlina: donoszą, iż Bur- zasadach ME ER Ohęjale wie- Akcye cA a da! =" pi 
e dostaw rzesz rzez iImiejscowe komi: | odnalazi 13 par klamek, skradzionych w domu Nr. 1 je ż iczo ; TZ że Anglia uzależni swoją politykę w » - PI da PAG LX 
syo odbiorcze, część gaś_ przez komisyę ki. przy al. Moskiowskiej, rower, skradziony u Gatnika, i | cow „obiecuje 2e nowe jogo rowelacye prze | stosuni 5 JA AKcye Peiersburek. Międzynar. Komore. 400 


ara bucików, skradzionych w domu Nr. 34 przy An- | Wyższą wszystkie poprzednie i sprawią nio- stosunku do nas 0d indywidualnego charak- Peiersb. Dyskont, Pożyczk. . . 443 


jowską. Wyroby te pochodziły od dostaw-|Fóowskim Zieździe. bywałą sensacyę. Twierdzi on, iż Żaczenko|teru naszej polityki. Rozumie się, iż rów- a Psterst. Prywatni-Komm. . . - 40 
ców intendentury: Pewznera (Smoleńsk), |" __ ucrkczKA. Wezoraj na Bibikowskim Bul basf ézynny dizim w rozruchach, jakie mia-|nież żądamy dla siebie tego samego prawa. Zk DR a an "1 
Kropaczewa, br. Wichruszewych, br. Łaptie- | garze nciovia uwięziona Marya Kowalewowa, prowa- |ly miejsce w Moskwie. Nasze stanowisko wobec Anglii zależeć bę- » E 4 ath esz 1 
wych (Wiatka), tow. zakładów  Ałafuzowa | dzona przez stójkowego do więzienia, ż "ma dzie wyłącznie od tego, czy Anglia nadal u- r Banku Ziemsk. . . . 60 
i p? r, Ai 5 ZA en JE "r ~ e SIĘ R: W „est gp. ytlzi w uniwersytecie. praniać będzie pojednawczą politykę, przy- Akcye Ki. praku Ziemskiego. © > . Gdy 
br. Piejfer (Warszawa) i innych. Ponieważ |palni 81ny osunęia się wczoraj zlomia, która zasypaia Petersburg.—Przyjmowanie żydów dojjającą układoni, lub, jak to się zdarzyło pod- z oskiewsk. pomo a 0 + di 
obuwie diete się do niczego niezdatnem, ME O > Roboinika  wy- | uniwersytetu petersburskiego zostało odło-|czas kryzysu z powodu aneksyi, pozwoli so- » nr, To SRAT 
Busło opieczętował je, oraz wziął z sobą — POŻAR. Wezoraj po południu, z powodu ze- |Ż0ne do czasu wyjaśnienia incydentu mos-|bie na dawanie nam nauk w formie prote- z PT ak. E IA 
próbki dla zbadania. Obecnie urzędnik do| psucia się kanałów dymowych, wybuchł pozar w domu | kiewskiego. stów, zupełnie niezgódnych z naszymi Sto- „n  Gharkówsk, m 1-597 e 977 
szczególnych zleceń przy senatorze Garinie| Nr. 74 przy ul. Mar.-Błagowieszezeńskiej, należącym do Petersburg. — Do politechniki przyjęto, | sunkamt tradycyjnymi i z zasadniczyin to- ki ski 7 Nafow. e. . . 313 
p. Radniew rozpoczął powtórne oględziny |P. M. m aa Spahła się część dachu na oficy-|ną skutek rozporządzenia Timiriaziewa, 12] nem polij angielskiej. j g Nadi Handi ea Mantasz. i Ko. 133 
tych wyrobów przy udziale specyalistów. ļ™® 1 SE" strychu. żydów. an-Francisco. — Pierwsze eskadra na|  nyjziały Nalt. T-a Br. Nobel . , 10900 
Po obejrzeniu składu rzeczy p. Rudniew Uniwersytet żydowski oceanie spokojnym, składająca się ź 8 krą- A 


z SĄDÓW. Tow. Haft. Br. Nobel . i i . JB 


zwiedził basztę Nr. 5, gdzie przechowuje Akcye Bransk. Kopalni Węgla 


żowników pancernych udała się W pięcio- 


F l x. a. ; A DEC i Bransk' Rols. Fabr. 4 114 
się 87 tysięcy słynnych ałafuzowskich mun- Pozbój. Petersburg —Krążą pogłoski, iż w gra-| miesięczną podróż na wody azyatyckie. ać N k Rzy 
durów i 37 tysięcy par butów, nie przyję- W dai ; Śstę wydział koneki  |nicach osiadłości żydów ma być otworżony Konstantynopol. — Na czele poselstwa, » p wę Hariman. . . Ta y 
i l dniu wczorajszym, szósty wydział kijowskiego dl d citania Na s miańsk. Fabryki . . . . 159V 
tych przez specyalną komisyę pod przewo: |szdu okręgowego rozpatrywał sprawę Mitrofana Stu-|PTI watny uniwersytet dla Zydów. które sułtan wysyła dla powitania Najja- „ Fabr. Malcewsk. . . . . . 359 
dnictwem gonerała Ałymowa. Firma Ałafu- | penki, oskarżonego o rozbój. Okoliczności sprawy przed- Nowa ustawa miejska. śniejszego Pana W Krymie, stoi minister „  „Petersbursk, Metallurg. . 135 
zowych zgadza się poprawić braki w mun- Pawie się jak "wii ES "”. i inist spraw zagranicznych Rifaat-pasza. n kopol dai NE o DA 
durach. Dowodzący wojskami wyznaczył ankicm dnia 27 sierpnia 1908 roku, dwaj mło- Petersburg. — Ministerstwo spraw we- Sułtańskie irade potwierdza prawo za- > uitowsk. . EEIE. 


dzi ludzie nz pli włościanina zo wsi Dolinka -powiatu 
kijowskiego, l iełonsowa, aby ich odwiózł ze wsi Her- 
manówki do miasteczka Obuchowa. Po obfitem śniada- 
niu wszyscy trzej wyruszyli zo wsi około godziny 1 po 
południu. Eo kwadransie jazdy, dioznajomi kazali fur- 
manowi zatrzymać się w lesie i zaproponowali mu po- 
włórnie napić się wódki. Bicłousow wychylił kieliszek 
i natychmiast padł na ziemię, jak martwy. Po upływie 
kilku godzin znaleźli go ludzie iożącym bez przytomno- 
ści ną skraju Jasu. Odwieziane go do wsi i dano znać 
policyi. Wóz, konie, ubranie, baty i pieniądze, jakie 
Biełousów miał przy sobie, znikły boz śladn, 

Bicłousow oprzytomniai dopiero po dwóth dniach 
i chorował potem jeszcze wzy tygodnie. 

Po 8 miesiącach policya skonfrontowała z nim 
mieszkańca wsi Janówka, Murolana Stupenkę. w któ- 
rym liiełousow i syn lego poznali jednego z mładzień- 


» Rosyjsk. Balt. Fabryki . . -« 3% 

» Ros. Fabr. lokomot. (Bue) . . 158 
„ T-a Odlewni stali „Sormowo” 120 
Akcye Fabr. Wag. Fonix . . . « « 105% 
A T-a „Dwigatieł* . » . a - 
„ _ Dońsko-Jurjewsk. Metal. T-a . R 


Usposobienie z walorami i premiówkami naogół 
stałe, z papiorami dywidondowymi zniżkowe. 


komisyę dla przejrzenia niezdatnych mun- 
durów i butów, czem zaś kierowała się ko- 
misya odbiorcza, przyjmując swiadomie nie- 
zdatne buty i mundury — wyjaśni rewizya 
senatorska. w 

— Z politechniki. W odpowiedzi na 
telegram z prośbą pozwolenia na przyjęcie 
ponad normę do instytutu politechnicznego 
97 osób, dyrektor instytutu otrzymał tele- 
gram z ministerstwa, że przed przy- 
jazdem ministra przemysłu i handlu kwe- 
stym przyjęcia dodatkowego nie może być 
zdecydowaną. Przyjazd ministra Timirazjewa 


wnętrznych opracowuje projekt nowej usta-|kazujące sprzedaży napojów, wyrabianych 
wy miejskiej, Cenzus obecny ma być ża- nie sz En asd winogrońowego; taki spirytus 
stąpiony niższym; wprowadzony zostanie |możę się znajdować w sprzedaży w Turcji, 
cenzus mieszkaniowy, począwszy od 400 Tb. | tylko w postaci denaturowanej. | 

W sprawie kołei prywatnych. W ostatnich dniach na kolejach Tur- 


+ cyi europejskiej pociągi przychodzą do Kon- 
zad Tori paty ee A AA stantynopola ze znacznem opóźnieniem. 
wykup Prywa y : Przyczyna opóźnienia, przewóz wojsk do Al- 
Rewizya. banii, p także do portów, skąd wysłane bę- 

Petersburg.„— Wczoraj w klubie teatral-| dą do Jemen. 
nym, z rozporządzenia naczelnika miasta, do- Generalissimus Machmut-Szefket-pasza 


izyi. i tanie | wyjechał do Salonik. 
e. rę PŹ ZE PCJ Włódeń. — Nastąpiło otwarcie zjazdu 


ROZMAITOŚCI. 


<Góra Modrzejewskiej». Wydział geografi' zny 
Stanów Zjednoczonych odmówił petycyi, projektującej 


£ EGZ jest w Petersbnrgu w pierw-|cow, którzy wynajęli 27 sierpnia furmankę du Herma- w staro-katolivkiego. Wśród uczestników zja-| zmianę nazwy jednej z gór Andów ze «Santiago Poaka, 
szych Siah września, Ę j AGE | Lat i i Różne. zdu znajdują się: arcybiskup z Utrechtu, kc ARP BWS A ec e 
p. ii obec tego Stupouko zasiadł wczoraj na ławio : : «lą : SE DAY ; spr" WR na C sławnej artystki, zwracając uwagę, że 
— Emigracya Z gub. kijowskiej. Według | oskarżonych MTK przestępstwa E argo Petersburg. — Posiedzenia komisyi do nerał Kisiejew Z Petersburga i 3 księży ma- jej stoi u stóp góry. Usprawiedliwiono odmowę tem, 
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pogłoskom o projektowanych zmianach w|Saweljewa a Ali-ehanem. który grabi wsie 


skiej wyjechało 6509 rodzin przesiedleńców. o wysłuchsnia sprawy. przysięgli uznali Slupen- mk 5 
Ro WY 3 M i Składzie ministerstwa’ spraw wewnętrznych. | poddanych rosyjskich. Są ranni. 


w ilości 2819 csób. Największa liczba prze- | kę za wiatego, lecz zasługujączgo na względność. 


Niemiecki zalew w południowej 
słowiańszczyżnie. 


„Deutsches Volksblatt für Syrmien* o- 
głosił artykuł, zwracający uwagę niemcom, 
że wcielenie Bośnii do monarchii austro wę- 
gierskiej otwiera nowe pole kolonizacji nie- 
mieckiej. Muzułmanie emigrują, tak np. w 
okolicy bośniackiej Gradiszki postanowili 
wszyscy wyprzedać swe posiadłości i prze- 
nieść się do Turcyi. „A któż powołany do 
tego—czytamy w tym artykule—żeby zastą- 
pić turków bośniakom i hercegowińcom? 
Nikt inny, jak tylko niemcy. Turcy bowiem, 
dopóki byli silnymi, stanowili tam „Herren- 
volk“, a gdzie. jaki „Herrenvolk“ zniedołęż- 
niawszy ustępuje z widowni, musi zaraz ja- 
kiś inny „Herrenvolk* wejść na jego miej- 
sce — a takim mogą być w Bośnii tylko 
niemcy*. 

Jakoż fala germanizmu zalewa potężnie 
Bośnię i Hercegowinę. Nie trzeba atoli przy- 
pisywać w tem szczególnego znaczenia ane- 
ksyi. Prąd germanizacyjny działa tu już 
ceddawna, idąc od północy, od Slawonii, Chor- 
wacyi i Serbii—popierany, prawdę rzekłszy, 
przez suinjch słowian południowych. Język 
niemiecki jest językiem „salonowym* nietyl- 
ko w Ssrajewie, ale w Belgradzie, a nawet 
w samym Zagrzebiu; kobiety lubią się nim 
popisywać nawet na ulicy. Czem język fran- 
cuski był w Polsce na przełomie XVIII i 
XIX wiexu, tem jest dziś język niemiecki 
na południu słowiańskiem. 

Praski „Den* zamieścił w zeszłym ty- 
godniu korespondencyę z Belgradu, z której 
dowiadujemy się wprost horrendalnych rze- 
czy. Kapitał niemiecki owładnął Serbię, a 
atarania kapitalistów francuskich, żeby zna- 
leźć w Serbii lokacyę i dopomódz krajowi 
do wyrwania sią z pęt ekonomicznych nie- 
mieckich, nie znajdują wśród kupców i prze- 
mysłowców serbskich należytego poparcia. 
Bezmyślność í apatya ludnosci paraliżuje 
najlepsze chęci rządu. W Belgradzie stało 
się modą dawać niemieckie napisy na skle- 
pach; nawtt nazwiska kupeów wypisuje się 
niemiecką ortogralią. 

„Słyszę, jak kupiec opowiada, że raz 
w raz przybywa do niego komiwojażer nie- 
miecki, a kupiec narzeka, co to za wstyd, 
że człowiek nie może rozmówić się z nim 
płynnie po niemiecku.. Syna pośle on już 
do Niemiec, żeby się wyuczył dobrze tego 
języka w tym celu, ażeby mógł się rozmó- 
wić z niemieckim agentem, który przyjedzie 
do Belgradu... Albo np. posznkuje ktoś po- 
sady. Powiadają mu, że gdyby przynaj- 
mniej umiał po niemiecku, łatwiejby coś 
znalazł. Tak jest w Belgradzie. A na pół- 
noc cały Banat jest zniemczony i cbłop ba- 
nacki mówi po niemiecku, jak rodowity nie- 
miec. Miasto Panczewa zgermanizowane, 
fala niemiecka sięga po samą Sawę*. 
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Tenże korespondent otrzymał w bel |czne zimno znajduje dzisiaj zastosowanie do 
gradzkim centralnym urzędzie statystycznym | najrozmaitszych celów, ma w gospodarstwie 


następujące informacye: 


i w życiu społecznem bardzo doniosłą rolę. 


„Niemcy robią też przygotowania z dru-| Niezbyt dawny międzynarodowy kongres 


giej strany. 
bii, 
strategiczne. 


Zakupują grunty w Starej Ser- | przemysłów oziębiających w Paryżu, w któ- 
kolonizując zwłaszcza pewne punkty|rym brali udział przedstawici:le fachowi z 
Stąd przechodzą przez grani-(42 państw, dowiódł w całej pełni, jak wiel 


cę i zakupują ziemię także w  królestwie,kie znaczenie ma dzisiaj sztuczne zimno. 


serbskiem. Zrazu urządzają tylko fabryczki 
do przerabiania Inu i nie narzucają się swą 
obecnością, siedzą cicho, ale przy nadarzo- 
nej sposobności rozpoczynają zaraz koloni- 
zacyę*. 

Nawiązują w ostatnich czasach gorącz 
kowo stosunki handlowe z Serbią. W Bel- 
gradzie przybywa niemieckich przemysłow- 
ców, którzy robią majątki; budowniczowie 
niemieccy stawiają serbom domy, a koleje 
niemieccy inżynierowie. 

Serb nie ma inicyatywy, a zwłaszcza 
teraz niczego mu się nie chce, wobec nie- 
ustalonych stosunków politycznych w kraju 
i niepewnej przyszłości. Pewien wybitny 
dostojnik serbski tak mówił do korespon- 
denta „Dne*: 

„Mielibyśmy może dosyć ochoty do pra- 
cy, do reform i t. d, ależ my nie wiemy, 
co będzie jutro. A niepewność ta wytrąca 
nam wszystko z rąk i odejmuje nam ocho- 
tę. Projektowało się dużo fabryk, ale wszy- 
stko odłożone. Albo my tu np. w urzędzie 
statystycznym: czegożbyśmy nie chcieli re- 
formować, udoskonalić, ale pozostawiamy 
rzeczy po staremu i po większej części 0- 
dłogiem, bo niewiadomo, czy nie byłoby to 
zbytecznem. Belgrad zaciąga pożyczkę 60 
milionów na regulacyę miasta, ale jest spo- 
ro głosów nawołujących, żeby z tem się 
wstrzymać jeszcze, skoro się już tak długo 
czekało i żeby nie wkładać kapitału na nie- 
pewną przyszłość“. Wszędzie czuć jakieś 
prowizoryum i tylko niemiecki kapitał tego 
uczucia nie zna. 

Germanizacya tkwi nawet pod ze- 
wnętrzną powłoką madziaryzacyi. „Cała ta 
madziaryzacya (w ziemiach chorwacko-sła- 
wofskich), o którą tyle hałasu, nie jest ni- 
czem innem, jak pianą— zdmuchniesz ją, a 
obnaży się nagle nagie ciało Germanii. Teo 
rzekomo madziarski świat kupiecki ma nie- 
mieckie interesy, on myśli i działa po nie- 
miecku, a tylko rozmawia po madziarsku. 
Nie! cała ta madziaryzacya, jakkolwiek 
okrutna, nie jest ani w przybliżeniu tak 
groźna, jak germanizacya. I tutaj sprawdza 
się, że „cicha woda brzegi rwie*. 


Sztuczne zimno. 


Aż do połowy ubiegłego stulecia, pra- 
wie wyłącznym sposobem oziębiania na wię- 
kszą skalę było użycie naturaloego lodu. W 
przeciągu pół wieku jednak uległa technika 
oziębiania najzupełniejszej zmianie, a sztu- 


Towarzystwa 


Petersburskiego Wyrobu ataicznego Oki 
SPRZEDAŻ HURTOWĄ 


filie: 
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wych Longines, 


mieści i wyb ru—bez współzawodnictwa. 


Magazyn bławatnych i sukiennych towarów 


W. $umiec i M.Lusin 


A. W. Berestowskiego 


Kreszczatik d. Szlachty M 16/2 wprest Dwiny 


Pracowników 
bylej firmy 


UTRZYMANO 


zakładów naukowych. 


Ne 89 ul. Aleksandrowska. Telefon 20953. 
Skład fabryczny ZEGARKÓW i biżutoryi 


Naliytcza Nopińckiego 


posiada wielki wybór zegarków kieszenka-= 
Omega, Hen. Moser i S-ka, To- 
bias Salter. Firma cgzystuje od r. 1:83, Co do ta- 
lilnstra- 
wane cenniki wysyłamy va żądania gratis. 10797-8 


| WYKONUJE 


Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych 
pod firmą „„TREUGOLNIK* S-t Petersburg. 


w Moskwie; Rydze; Charkowie; Rostowie nad Donem, Odesie; 
Wilnie; Saratowie, Władywostoku, Tomsku, Irkucku, Ekateryn- 
burgu, Taszkencie, Tyfiisie, Kazaniu, Warszawie, Samarze i 


KIJOWIE. 
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przyjmuje 


De wynajęcia: 


pokoi z wielką 


12 SALĄ, 
zda'ne dla klubu, 
wietkiego biura 


Wiadomość w 1 
magazynie Ja 


„Biuro pracy” pór. 
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WILNO, 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego“ 


Przemysł ten zawdzięcza swoje powsta- 
nie dwom inżynier'm francuskim. P. p. F. 
Carré i Charles Teillier pierwsi wynaleźli 
maszyny do produkowania tanim sposobem 
sztucznego zimna. Bo nauka znała takie 
sposoby już oddawna, wszystkie jednak by- 
ły tak kosztowne, Że o praktycznem ich za- 
stosowaniu nie mogło być mowy. Obaj 
wspomniani wynalazcy, mimo licznych spo- 
tykanych w drodze do celu trudności, nie 
ustawali w pracy. Carrć przez lat sześć od 
1857 do 1863 czynił próby.ze swą machiną 
absorbcyjną, działającą z pomocą amo- 
niaku; wreszcie osiągnął zadawalające wy- 
niki. Charles Tellier zbudował w r. 1869 w 


Marsylii kompresyjną maszynę oziębiającą i! 
dowodził! 


w „Usine frigorifique d Auteuil" 
przez sześć lat móżliwości konserwowania 
mięsa w sztucznych chłodniach. Jego też 
staraniem odbył w latach 1876/7 podróż z 
Hawru do Buenos-Ayres okręt naładowany 
mięsem, które oziębione metodą Telliera 
dochodziło do celu przeznaczenia zupełnie 
świeże. Tellier projektował już wtedy prze- 
wożenie mięsa przez ocean na olbrzymią 
skalę. Lecz trudności finansowe stanęły na 
przeszkodzie urzeczywistnieniu projektu. Do- 
piero około roku 1880 zainteresowała się nim 
Ameryka i rozwinęła projekt w niewielu la- 
tach do ogromnych rozmiarów. Za przykła- 
dem Ameryki poszła Australia. W r. 1907 
przewieziono z samej Argentyny 211 milio- 
nów klgr. mięsa, ze Stanów Zjednoczonych 
125 milionów, z Australii 125 milionów klgr. 
Są to cyfry, które przewyższyły niewątpli- 
wie najśmielsza nadzieje 'Telliera. Dzięki 
temu też, cena mięsa w Anglii jest bardzo 
nizka i wynosi w sprzedaży en gros zale- 
dwie 75 hal. za kilogram. 

Po mvęsie przyszła kolej na inne pro- 
dukty. Mieszkaniec Londynu, gdzie koncen- 
truje się przewóz tych produktów, mógłby 
być w kłopocie, układając menu ze świeżych 
środków żywnuści, nadchodzących z krain, 
odłeglych o tysiące mil od metropolii an- 
gielskiej. Ma do wyborn: jaja z Australii, 
łososie z Kanady, ruki z Mauretanii, woło- 
winę z La Plata, baraninę z Australii, dzi- 
czyznę i ptactwo z Rosyi, masło z Wiktoryi, 
mleko i ser z Buenos Ayres. Na deser słu- 
żyć mu mogą banany z Jamajki lub Costa 
Rica, jabłka i poziomki z Kalifornii, gruszki, 
brzoskwinie z Przylądka Dobrej Nadziei 
i t. p. Spis ten można rozszerzyć prawie 
do nieskończoności. Aczkolwiek konserwa- 
cya świeżych ryb nie jest jeszcze doskonałą, 
i ona jednak poczyniła wielkie postępy: handel 
koncentruje się w Bazylei w Szwajcaryi. 


Innem doniosłem dobrodziejstwem, ja- 
kie lndzkość zawdzięcza sztucznemu zimou— 
choć dziś jeszcze na niewielką skalę — jest 
oziębianie powietrza podczas gorących mie- 
sięcy. Tak, jak używa się ciepła do ochro- 
nienia się przed wpływem zimy, tak samo 
coraz częściej stosuje się sztuczne zimno w 
lecie. Problem może być rozwiązany rozma- 
itymi sposobami. Jak wiadomo, parowanie 
wody jest doskonałym źródłem oziębienia. 


Przez szybkie wyparowywanie wody 
za pomocą wentylatorów można temperatu- 
rę wielkich sal obniżyć o pięć do sześciu 
stopni. System ten stosuje się w kilku 
wielkich fabrykach we Włoszech i w Sta- 
nach Zjednoczonych. Jeżeli chodzi o ozię- 
bienie jednej jedynej sali, wystarcza prze- 
puszczenie przez nią prądu powietrza, które 
przechodzi przez oziębiony silnie przewód i 
samo się oziębia. W teatrze miejskim w 
Kolonii służą do tego specgalne maszyny 
zamrażające; temperatura nawet w najgo- 
rętczych dniach lata wynosi w sali mniej 
niż 20 proc. Celsiusa. Tym samym sposo- 
bem oziębia się wielkie sale restauracyjne 
w Londynie i Berlinie. Amerykanie poszli 
jeszcze dalej. W wielu nowych domach za- 
prowadzono, obok centralnego ogrzewania, 
także centralne oziębianie; każdy z mie- 
szkańców może dowolnie normować tempe- 
raturę pokoju w zimie i w lecie. 


Ale sztuczne zimno konserwuje nietyl- 
ko martwe przedmioty. W ostatnim czasie 
znalazło ono niezwykłe zastosowanie w ogro- 
dnietwie, pozwala ogrodnikowi wstrzymać 
rozwój rośliny, przedłużyć jej sen zimowy 
dowolnie. Dzisiaj więc ogrodnik może już 
przyjmować zamówienia na dostarczenie kon- 
walii w czerwcu, lipcu i sierpniu i zamówie- 
pie to w terminie wypełnić. Nowe te me- 
tody rozpowszechniły się już w Anglii, Mo- 
landyi i Danii; największe chłodnie do ho- 
dowli nasion i roślin posiada angielska fir- 
ma Rochord. Zwłaszcza rozmaite rodzaje 
róż i lilii nadają się do takiej konserwacyi. 
W lutym lub w marcu wyjmuje się rośliny 
lub cebulki z ziemii umieszcza w chłodniach, 
w których panuje temperatura około 0° Cel- 
siusza. Mozna je tam trzymać przez kilka 
miesięcy. W danym terminie przenosi się 
je do tieplarni, gdzie budzą się do nowego 


życia. Rozwijają się wtedy bardzo szybko 
i okrywają kwieciem. Tak np. konwalie 
kwitną już po trzech tygodniach. Z pomo- 


cą sztucznego zimna można również opóźnić 


tę rozrywkę nawet w upalno dnie letnie, a 
pałac lodowy w Berlinie ma evropejstą sta- 
wę. Przy konserwacyi sukien i futer odda- 
je sztuczne zimno wielkie usługi, chroniąc 
je lepiej przed zniszczeniem przez mole, niż 
jakiekolwiek inne środki. Wystarcza do te. 
go temperatura 4 stopnie Celsiasza, przy któ- 
rej jajeczka moli giną. Przy fabrykacyi cu- 
kru, win pieniących, produktów chemicznych 
lub leczniczych, żelatyny, świec, perfum 
i t. d. stało się sztuczne zimno obecnie je- 
dnym z ważnych pomocniczych środków. 
Technika inżynierska stosuje go często przy 
wierceniech w gruntach osypujących się lub 
zbyt wilgotnych, Za pomocą rur oziębiają- 
cych, wpuszczonych prostopadle w ziemię, 
zamraża się całą przestrzeń i dopiero wów- 
czas wykonuje się wiercenie jak w twardej 
skale. Zimno też zapobiega niszczeniu lub 
samozapalaniu się wielu środków wybucho- 
wych, wskutek czego magazyny amunicyi 
na okrętach wojennych są dziś połączone z 
chłodniami. 

W ostatnim czasie zaczęto też używać 
sztucznego zimna do esuszapia powietrza w 
wysokich piecach, dzięki czemu oszczędza 
się 20 proc. materyału opałowego. A każdy 
dzień niemal przynosi nieoczekiwane i nie- 
przewidziane wyniki, polegające na użyciu i 
wyzyskaniu sztucznego zimna. 


MADESŁANE. 
—0— 
Podziękowanie. 


Dnia 6 sierpnia odbyła się w Derażni, gub. po- 
dolskiej zabawa taneczna, z której dochód, 
w sumie stu kilkudziesięciu rubli, został prze- 
znaczony na zasilenie kasy miejscowej ochronki, 
Komitet złożony z pań: H. Bęrnałowiczowej, J. 
Zaleskiej, J. Koźmińskiej i 1. Swiezyńskiej, oraz 
z panów: W, Koźmińskiego, $. Jagmina, 3, Płoń- 
skiego i L. Zulińskiego, składa niniejszem ser- 
dsczne podziękowanie wszystkim, którzy zechcieli 
uprzejmie wziąć udział w zabawie, a także pa- 
nu Wiktorowi Racikorowskiemu, właścicielowi 
Dərażni za łaskawe udzielenie na ten cel swe- 
ge pałacu, 13259- 1 


rozwój pączków lub nawpół rozwiniętych 
kwiatów, jakoteż konserwować kwiaty cię- 
Ciekawe doświadczenia w tym kierunku 
poczynił zwłaszcza profesor agrykultury w 


te. 


Dijon M. Vercier. Kwiaty nie tracą przez 
to woni, przeniesione na świeże powietrze 


wyglądają tak, jakby ich rozwój 
nie normalny. 


był zupeł- 


Sztuczne zimno ma i wiele innych za- 


stosowań. Amatorom 


Kijów, Kreszczatik 40 (wejście od frontu). 


przyjmowanie oksłtalun- 
ków na ubrania wojskowe icy- 


czać żie uszytego ubrania. 


K. Septer i S-ka 


Kreszczatik Hr 40. 


Sprzedaż 


przyborów elektr. po 


!TANIEJ NIE MOŻNA! 
Za 2 rb. 75 kop., 


wysyłam odsinek szewietu „Tryumf 
4 i pół arsz. na cały kostyum męski. — 
Pomimo takiej taniości imateryał „Try- 
umf“, weluiany (nie bawełniany) i ma- 
Jacy wszyst. zalety najlepsz. materya- 


cenach 


oświętl. 


żę JMastierskaja” 


W zakładzie pracują najlepsi kroiczy Petersbur- 
ga i Warszawy. Dewiza pracowni:-nie wypusz- 
W megazynis sukna uniformeowe- 
go—wjborowe gatunki towar. zagr. i rosyj. fabryk, dla pp. cywilnych wielki 
wybór tawarów stanowiących ostatnie nowcści mód Paryża, Wiednia i Londynu. 
Dla pp. przyjezdnych specyalnie pośpieszoe spełnianie zamówień. 
Ceny i eiegancya bez konkturencyi. 


CERATE 


do obicia mebli i do pokrywania stołów, 


Serwety 


chedniki, plato i in. w najlepszym gatunku po- 
leca w olbrzymim wyborza 


13218—1 


10139-33 


ELEKTROTECHNICZNE BIURO czzzmana 
mp” N. G. Granżan 36 


Kompletne instalacye elektryczn. 
oraz montaż motorów. 


luster, bras, lampek i innych 


i windy 


13154—3 
fabrycznych. 


Kijów, róg Bibikow. Bulw. i Kreszczatiku 58]2 (wejście z Bulwaru). 


KAICYONOWANE 


. ° e |dzenie. Skwira, Poste-restante Wen- 
Biuro Nauczycielskie |azie. 13192—4 

j Ad Pi a wyjaza siud. pisz. korp, Lau- 

H INE CZAWSKIO ratet E mg, oi WG. LIIGN=A 

„ | PIZYKM ja cal MUZY 


Warszawa, Chiaielna 25. 
Rekomenduje: nauczycieli, nauczyciel- 


ślizgawki 


iNa stancję 
IZa wpis 


ksiągarnia J. Zawadzkiego 


13086-5 


ul. Mikolajowska No 11 


Sklepy i olbrzymie składy. 


Sutereny i inne lokale. 

[u apa Kreszczą- 
OZANGGIA tik N 25. 
” Rz. Kat. Tow. 


Ma ło- 


Zytomierska R, telef. 1783. Filja: La- 


boratorna 12. Rekomend, nanczycielki, 


żtę domową. 


13101—5 


Ceny nizkie.! m'odych katoliczek. 


bony, oficyal., rzemieśln. i wszelką słu- 
—5 | Przy Filii współmieszkanie p. n. „Sehro- 
materye uniioriwowe, wełniane, sukieune dla wszystkich nisko Ś-tej tadwigi* dla Roszuk, gi 
2747 — 


Dzakaroia H'olska w Kijowie, ulica Wasylczysowska ( 


łuw — jst bardzo trwały, praktyczny 
ielega oki. Kolory: czarny, nich., bronz.- 
oliw. Przesyłka 55 kop. Przy obstal. 3 
i więcej od luków przesylka xa mój ra- 
chunek. Obstal. adr: sować: Fabr. Zyg- 
munt Rosenthal m. Łódź Nr. 122 

13102 - 4 


W Krakowie 


do wynajęcia ra*kilha miesięcy ubuk 
plantu slone zue, wytwornia umeblowane 
m - 
mieszkanie: 
1 piętro z balkonem, 4 pokoje, przed- 
pokój, kuchnia, łazienka, elektr. oświe- 
tlenie i t.d. z całem urząd/eni m, uslu- 
gą i opsłem. Adres: braków, Zybłi- 
kiewicza 6, Właściciel domu. 13009 3 


Ogrodnik 


Z w;źsz m wykształecnicm, zagranicz- 
ną praktyka, umiejący zakładać i pro- 
wadzić sady bhaudlowe, szkółki drzew 
oworowych i dekoracyjiych, poszukuje 
yrsady. Adr. Grodzisk, gub. warszawska, 
z. Gąssowski. s 195187—2 


GITE > 


| 


Prorezaa 9) róg 


ki wyższego, średniego wykształcenia; 
polki wychowawczynic freblanki, bóny 
cudzoziemki, ocbroniarki, osaby do t=- 
warzystsa i zarządu. Francuski, niem 
ki, sprowadza wprost z zagranicy. Sw ia- 

dectwa sprawdzane. 12870-11 


Berdyczów. 


Prenumerałę i ogłoszenia 
do 


„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 


p. Michal Pobocha 


wi. Prisułstwiennaja 33. 


Do wynajęcia 


wieszadła, programy 
i bufet 


w teatrze „EXPRESS“. 
Wiadomość w kantorze teatru „Ex- 
press“, Kreszczaiik Nr 25, 3-cie pietro, 
odg Moj do 1ej w dzień.  !3175-3 


Puszzińskiej. 


zapewnia 


REDAKTORZY i WYDAWCY 


TOMASZ MICHALOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


2 13082—4 , § 
Ogrodnik 


zdelny, pracowity poszukuje posady. 
Adres (po rosyjsku) poczta Gornostajpol 
gub. kijowskiej dla »Ogrodnitac. 

ZYNIERMŁGGW 
specyalista w dziale ogrzewań central- 
nych (wodne), języki: niemiecki, fran- 
cuski, włoski, poszukuję administracyi 
domów lub innego zajęcia, sub. „Iles- 
sen“, redakcya. 13126—3 
przyjmę panienki, pia- 
nino i łkorwers. mem. 
Bibik.-Bulwar 30 m. 5. " 13134—4 
niema czem ža- 
placić, uczeń II 
kl. gimnazynm. Wiadom. w Administr 


| „Dzien. Kij“, Dział ogłoszeń. 13115—8 | ggg 


: 13142—7 
Filolog 
IV kursu, wieloletni praktyk, poszuku- 
je Jekcyi ze wszystkich przedmiotów 
średnirh zakładów naukowych. Sne- 
cyaluie starożytne i nowo języki. Adm. 
Dzien. Kiiowsk. da W. R. 


* 7 zagraniczne Í prime sprze- 
Pianino is iR 


dam. Kragła Uniwersy- 
tecka 8 m. 2. 
| 


19203—2 


s a 
6 rb. miesięcznie. 
Lekcyi tuuz. daje doświadczona nau- 
czycielka. Przygotowuje do szk. muz. 
Redakcya „Dziennika“ dla „Bronisła- 
wy”. 13210—32 


PENSYONAT 
obywatelski Maryi Kubickiej. Pokoje 
wykwintnie umeblowane, kuchnia obil- 
ta, smaczsa i zdrowa, ceny umiarkowa- 
ne. Warszawa, ulica Rysia Ni 5, róg 

Matszałkowskiej. 13183—2 


Państwo rekomendują 


stróża jako bardzo uczciwego człowie- 
ka Wiadom. adm, «Dzien. Kijowsk « 
132+3—3 


EDE A a O E S + m < a D 
MIR gi osoba z inteligentnej 
oua rodziny poszukuje po- 
sady nauczyciclki do młodszych dzie- 
ci. Zgadza się na skromne wynagro- 


Ra- 


1-3 uczennice kouw. fr, fonen. 


rycka, Kuznieczua 17 w. 1 12972--13 
PRAKTYCZNA RAUCZYCIELKA 
z zagranicznoem wyksztalceniem uviwer 
syteckiem poszukują Ickcyl. Znajomość 
języków I muzyki tb. nez. szk. muz.) 
Adress Fundukiojpwska 44 m 291 od 
10—11 i cd 4—5 13137 —4 
Praktyczna inucz. muzyk. za mal 
uenę. Michałowska Nr 24 m, 32. 


Szarogród Pod, 


prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


towarzyszenie Npożywo. 


2 — 3 uczniów 
przyjmę za cenę b. uwigrhowaną. Utrzy- 
mawe i oricha jaknajlcpsza. bunla- 
kl jowska Nr 54 m. 8. 13149 —p 

p n 


Poke u calou utrzymanietu 


i fortepianem (do 
wynaję: ia. 


M.-Włodzinierska 9 m, 6. 
13274-—1 


BYS AZOT ni s 


Mim 


do [artowania siwych włosów wyra- 
lazku 13186-—1 

Juliana Józefowicza 
Jest to najlopsza roślimia farba, Lurą 
można w przeciągu tO minut ufar be- 
wać posiw.ałe włosy na kolor: czówa 
ny, brunatny, szatyn I biond. 
Fiakony po rb. 1 kop. S0i rb. 2 k. 25. 
W Kijowie,cu K. O. Niwiiskie. 
go. Skład apteczny, Kreszozalik A% : 3. 
Skład główny J. H. Józefowicz, 
Kraków (Galicya). 


B i wsłj 
TOT A ę 
zn m 


E. HERSE 


20) Kreszezalik 20 


powióciwszy z Paryża 


„ 13270—1 poleca 
Sag NA Sezon 
| Nowości 1:2 | 


Warszawska pracownia Wiktor yi 
wyk. suk. eleg. po rb. 10, bluzki cd rb. 
3, am sprzed. się formy papier. podług 
miary. hres:cz. 52 m. 17. 13264—1 

Lomercyjnego Tnstyru- 
Student tu Tenk =P 
cyi ra wyjazd może na czas dluzszy. 
Adr: W.-]'cawalua 38 1 m. 19 dla W. K. 


13265 -—1 
ZTS A PT A EAP TATE — 
Siuchaczka wyż. żur że z0. icz. 


fr. i niem, prakt. i teeret., i przedm, 
gimnazyalne poszukuje korcpelycyj lub 
innogo zajęcia. Prorczna È Y8 m. 20 
ed 12 da 3 godz. 13260—1 


in adzy "zk. pol. rodz. trzyj. 
DOZ, Wiat Lj mez, na miesz, jesi 
pianino. W.-Włodzim. 95 m. 1. 13261-1 


Studenta intciigontnego, posia- 
dając. język niemiecki 
praktycznie pesznknio sie do 2 dzici 
na wies „Continental* Nr 93 w srode 
od 10 do *-0j, 13750— 1 
a PUREE 0 M TACY © "PARC 
paie lexc e” franc, tirlmiec. 
| y V plsk UIS Jwa- 
nowska 28 m. 2. 13:6—1, 
A SOI om. E R A ATN 
Osoba w średnim wieku, |ubia- 
ca prace poszuk. posudy do cicci lub 
zarządzaj. dotiem, ma świadoc. Adres: 
M.kodwalna Nr 15 m. 1 dla M. M. 
1388— I 
A O A TA 
2 UCZAŃ iut pensycuar. przyjiią Na 
kwalero. Siaran. wpieka i ko- 
rep. na miej Michajlowski zaul. 35 m 8. 


cd a mA 

Uczenicą SZKOLY HiuzyGZINE | rzą- 
abu dosycj średniego hut: 

su poszuknia lekcyi muzyki. Micbhaj- 
łowski zaułek 35 m. 1. 13269— L 


Nauczyciylka polka 
znająca dobrze muzykę i języki: fran- 
cuski teorct. i praktycznie, ui miecki, 
rosyjski, pulski. Poszukuje posady tu 
lub na wyjazd. Teatralna Nr 6 m. Po- 
tnekiego od g. 11 do 3-ci. 13262 —1 
Student Parys. i Kijow. uniw, 
(dawniej) ukończ. wyższą Ros. Srk. 
nauk społecz, w Paryżu z dyplem. 
poszuknia tu lub na wyjazd p sady, 
korep. dom. sekret. luL uadwokata 
lub innej pracy. Zna jęz franc. nic- 
miee., angielski, łacinę  Peste-restau- 
te P. Werlenr, 13271 —1 


3 ę mL. 
Prakżłyczny ekonom poszuk. prm, 
17 iat prakt. we wzorow. gospud. Adr. 
Kijów, posie rostanto dla W. Worcno- 


tare OR fr z 
wieza. 15%357—21 


